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rwca 1930 r. 


| Długie szczegółowe konferencje wykazały 
ze warunki firmy są niekorzystne 


Korespondent „Hasia Łódzkiego” (W) 
telefonuje z Warszawy: 
W środę, dnia 4 czerwca, minister 


robót publicznych odmówił udzielenia u- 
prawnienia firmie W. A. Harriman and 
To inc. New York na wytwarzanie, prze- 
twarzanie, przesyłanie i rozdzielanie œ- 
uergji elektrycznej po myśli ustawy ele- 
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P. PREZYDENT 


wyjechał do Spały 
WARSZAWA, 5.VI. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej wyjechał w dniu dzisiej- 
szym w godzinach popołudniowych do Spa- 

tys i 


MARSZ. $SIYNAKSKI 


na Zamku 


Korespondent „Hasta Łódzkiego” 
telefonuje z Warszawy: 

Marszaiek Senatu, p. Szymański, udał 
się wczoraj przed poładńiem na Zamek, 
gdzie był przyjęty przez P. Prezydenta 
Rzplitej. : 

Rozmowa miała związek, z petycją opo- 
zycji Senatu, domagając się zwołania sesji 
nadzwyczajnej Senatu. ge * 

P. Marszałek Szymański przed udaniem 
się na Zamek, złożył krótką wizytę p. prem 
jerowi $lawkowi, 


INSPEKCJA 
min. Skladkowskiego 


Dnia 4-go b. m. w godzinach popołud 
nicwych p. minister Składkowski wdał 
się, jak się dowiadujemy, samochodem 
na teren starostwa Mińsk Mazowiecki i 
dokonał tam doraźnej inspekcji. 


MARSI DA$ZYNSKI 
wyjechał na uriop 


Korespondent „Masła Łódzkiego” 
telefonuje z Warszawy: 

Marszałek Sejmu p. Ignacy Daszyński 
Ayjechał na 2 - tygodniowy uilop wypo- 
czynkowy. Powrót pana Daszyńskiego do 
Warszawy nastąpi 20 czerwca, Zastępuje 
w urzędowaniu marsz, Daszyńskiego wice- 
marszałek Sejmu Czetwertyński, poseł Klu- 
bu Narodowego. 


(w) 


(W) 


Zgon rabina 
PERLMUTTER A 
Wczoraj o godzinie 9-ej rano po dwu- 
tygodniowej chorobie rozstał się ze świa- 
tem zasłużony rabin Abram Haresz Perl- 
mutter, poseł na Sejm, przeżywszy lat 87. 
Rabin Perimutier brał udział w życiu 


politycznem Polski już za czasów Rady Re- 
gencyjnej, Posiował do Sejmu Ustawodaw- 
cżego. 

Zmarły był samoukiem. Świetnie znał 
kiika języków, pisał rezprawy po hebraj- 
sku i po polsku. Był wielkim autorytetem 
„w. naukach talmudycznych, 


ktrycznej z dnia 21 marca 1922 r. 
Decyzja ministra robót publicznych 
w tej sprawie zostala powzięta po Szcze- 


gółowem i wszechstronnem  przestudjo- 
waniu wyników wojewódzkich rozpraw 
publicznych, badań fachowych oraz do- 


Artykuł Marszałka Piłsudskiego 


ma się ukazać w przyszłym tygodniu 


Korespondent „Hasła Łódzkiego 
telefonuje z Warszawy: 


(W) |cjacją marszałka Sejmu — p. Daszyńskie- 


go ukaże się w przyszłym tygodniu artykuł 


W kołach politycznych stolicy rozeszła | Marszałka Piłsudskiego, mający być repii- 
się wczoraj pogłoska, że w związku z enun- |ką na zarzuty marszałka Sejmu. 
G—— 


Szósta ambasada polska 


powstanie w stolicy 
„Hasta Łódzkie go“ (W) telefonuje z Warszawy. 


Korespondent 


Jak się dowiadujemy z kół dypłomaty 
cznych posej turecki w Polsce -notyfiko 
wał swym kolegom korpusu dyplomatycz- 
nego wiadomość o sfinalizowaniu TOKO- 
wań polsko-tureckich w sprawie podnie- 
sienia poselstw' w Angorze i Warszawie 
do rangi ambasad. 


Spór Angliji 


Turcji — Angorze 


W dniach najbliższych nateży więc 
się spodziewać oficjalnej noty polskiej w 
tej sprawie. 

Będzie to szósta polska ambasada. 
Dotychczas mieliśmy ambasady w Waty- 
kanie, Paryżu, Rzymie, Londynie i Wa- 
szyngtonie: 


z Papieżem 


znacznie się zaostrzył 


Londyn 5 czerwca. 

Ogioszenie przez rząd angielski 
miany not z Watykanem w sprawie spo- 
ru religijnego na Malcie, komentowane 
jest tu ogólnie jako zaostrzenie opczycyj- 
nego stanowiska Wielkiej Brytanji we- 
bec Watykanu w sprawie Malty. Zawar- 
te w ostatniej nocie brytyjskiej zdanie, 
iż taktyka Watykanu oznacza wtrącanie 


się do wewnętrznych spraw Imperjum 


wy-|Brytyjskiego, uważane jest za bardzo o- 


stry zwrot, skierowany przeciw Ojcu 
Świętemu, oraz za dowód decyzji Wiel- 
kiej Brytanji utrzymania prestige'u pre- 
mjera Malty Stricklanda wbrew określe- 
niu go przez Watykan jako persona in- 
grata. - 


Gas 


Dzień żałoby w Indjach 


Sytuacja nadal 


LONDYN, 5.VI. W dniu jutrzejszym 
spodziewane są wielkie manifestacje na te- 
renie całych Indyj. 

Hiaduska rada wolenaa w Bombaju 
proklamowaia na jutrzejszy piątek, ogólną 
żałobę naradową, w dniu tym bowiem upły 
wa miesiac od- chwili aresztowania 
Gandhiego. Sklepy. hinduskie będą zaimknię 
te, robotnicy wstrzyriają się od praćy. 

W Gujerat urządzono wojskówą Kanty- 
ne dla zaopatrywania urzędników .„angiel- 
skich w żywność, gdyż Hindusi wzbrania- 
ją się sprzedawać etiropejczykóm jakich- 
kolwiek towarów. 

Poza tera mają być uruchomione lotne 
kantyny ra samochodach ciężarowych, któ- 
re prowadzone przez eskorty wojskowe, 
mają dowozić żywność urzędnikom angie!- 
skim na prowincji. 

Simla 5 czerwca. 


Danosza. tu o wzimaganiu się ruchu! 


bardzo grożna 


wśród szczepów, mieszkających nad gra- 
nicą północną. Uzbrojone grupy tych 
szczepów miały dotrzeć do granie okręgu 
Peshavar. Wobec tego, że ultimatum, 
przesłane do mieszkańców miejscowości 
Prahghar, na terytorjum objętego ru- 
chem szczepów, w sprawie ewakuowania 
tej miejscowości i zaniechania wrogiego 
stanowiska, nie wywarło żadnego skutku 
zarządzonb akcję powietrzną przeciwko 
tej miejscowości i zajęto ją w ubiegły 
wtorek. Wystąpieno również przeciwko 
koncentracji oddziałów szefa jednego ze 
szczepów Hadżi Turangzai. 

W dniu dzisiejszym, gdy sędzia ogło- 
sił wyrok, skazujący 25 chłopców, którzy 
brali udział w ataku na składy soli, na 
karę jednodniową aresztu, chłopcy oświad 


czyli, że podejma atak nanowo. 115 doro- (Węgry), i 
3-miesięcznego | dja) zwyciężył 


słych skazano na kary 
więzięniaą 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wiecz. 
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Opiata pocztowa _uiszczona rycrałtew 


Rok IV 


niezbicie 
dla państwa 


chodzeń administracyjnych, którę dla 
projektowanego przedsięwzięcia dały wy 
nik ujerany i wykazały, że przedstawio: 
ne przez firmę warunki są niekorzystne 
dla państwa z gospodarczego punktu wi- 
dzenia. ıt al} 


OBAWA NIEĄIEC 


przed wizytą Grandiege 
w Warszawie 


Berlin 5 czerwca. 
Nawiąztjąc do wizyty Grandiego w 
Warszawie „Der Tag“ obawia się, iż 
Warszawa wykorzysta nadarzającą sio 
sposobność do sparaliżowania początkó* 
niemiecko-włoskiego zbliżenia, 


OBRADY 
Zw. Przyjaciół Ligi Narodów 
Genewa 5 czerwca. 
Obraduje tu kongres Zwiazku Stowa+ 
rzyszeń Przyjaciół Ligi Narodów. 


W Anglji powstało ministerstwo 
BEZROBOCIA 


Londyn 5 czerwca. 

Deputowany socjalistyczny Hartshot* 
ne zgodził się objąć stanowisko lorda pie- 
częci prywatnej, oraz ministra bezrobo- 
cia, Kompetencje ministra bezrobocia uw 
legna pewnemu ograniczeniu, ponieważ 
sprawami temi odtąd zajmować się bę 
dzie specjalny komitet ministrów pod 
przewodnictwem Mac Donalda. 


LOTNICY FRANC, 
przybędą do Polski 


Około dnia 20-go czerwca r. b. spo 
dziewany jest w Warszawie przylot fran- 
cuskiej eskadry lotniczej, która odbywa 
iot przez kraje bałtyckie i odwiedzić ma 
kolejno Warszawę, Kowno, Rygę i Tal 
line 


PREZYDENT LITWY 
spędzi urlop w Czechosłowacji 


Kowno 5 czerwca. 
Prasa litewska donosi, że prezydent 
Smetona udaje się na wypoczynek letni 
do jednego z uzdrowisk  czechosłowac- 
kich. 


DWAJ POLĄCY 


odnieśli zwycięstwo w bokser 
skich mistrzostwach Europy 
Budapeszt 5 czerwca, 

W pierwszym dniu zawodów boksere 
skich o mistrzostwo Europy Szeles (Wę 
gry) pobił Stępniaka (Polska), Górny 
(Polska) zwyciężył Fuchsa (Niemcy), 
Konarzewski (Polska) pobił  Kery'ego 
wreszcie Gourowitsch (Finlan. 
knockoutem Stibbega 
(Polska). 
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HASŁO” z dnia 6 czerwca 1930 rok, 


Żydzi nie wierzą Angliji 


Wielki wiec protestacyjny w Londynie 


Londyn 5 czerwca. 

Wiec protestacyjny przeciwko zawie- 
szeniu żydowskiej imigracji do Palesty- 
ny zakończył się przyjęciem rezolucji, 
domagającej się od rządu odwołania za- 
rządzeń, dotyczących wstrzymania wyda- 


wania zaświadczeń imigracyjnych. Dr. 
Hertz, główny rabin nadesłał na wiee 
list, w którym oświadcza, „iż świat ży- 


dłowski traci wiarę pomimo powtarzają- 
€ych się zapewnień członków rządu w po- 
Btanowienie budowy żydowskiej siedziby 
narodowej w Palestynie. Narodowy dom 
żydowski, do którego żydzi nie mogą się 
dostać, nie wydaje się być spełnieniem u- 
sprawiedliwienych nadziei, które Wielka 
Brytanja wzbudziła, obejmując mandat 
nad Palestyna“. Członek Izby Gmin Mi- 
chał Maruns oznajmił, iż nie wierzy, by 


MIEBYWARE UPAŁY 
w Nowym Jorku 


Nowy Jork 5 czerwca. 

W ciągu wczorajszego popołudniu 

„ermometr wskaąywał w Nowym Jorku 
32 st. C. 

Wskutek upału 4 osoby zmarły od 

porażenia słonecznego. Wielu  przechod- 

niów zemdiało na ulicach z wyczerpa- 


nia. 
BURZA GRABOWA 
w Małopolsce Wschodniej 


Stanisławów 5 czerwca. 
Burza gradowa, jaka przeszia nad 
powiatem Kosowskim, zniszczyła doszczęt 
nie plony na całym obszarze gminy My- 
kietyńce oraz częściowo w gminach Rów- 
nów, Kabaki, Chomczyn. (PAT) 


Sewilla 5 czerwca, 
.  Sterowiec „Hrabia Zeppelin“ po prze- 
dyciu Atłanżyku przeleciał nad miastem 
o godzinie 15,20. 


RA 


YES TŁ POPARTE? 


MIE 


Mae Donald był rzeczywiście wrogo Uspo 
sobiony do dążności sjonistów. Wstrzyma 
nie imigracji stanowi jednak odstępstwo 
od zasady fair play. 


ZEZAS SITIES. F ESAK NT EIEE 


Przypadkowe zwyciestwo 


Nr. 158 


70 szeregowych ciężko zaniemogło 


kacji: zatrucie zolnierzy 


Lida 5 czerwca. 
W nocy z poniedziałku na wtorek, 
dowództwo 5-go p. lotniczego zostało za- 
alrmowane nagłem zasiabieniem Kilku 
ER EREE A © PRA III IARD 


rządu Mac Donalda 


Londyn 5 czerwca. 
Po wczorajszem głosowaniu w Izbie 
Gmin nad rządowym bilem o podatku 
lekalnym rząd ctrzymał 30 głosów więk- 
sześci. Zaznaczyć należy, że w głosowa- 
niu liberałowie przyłączyli sie do opozy- 


cji konserwatystów, która jednak nie 
stawiła się w dostatecznej liczbie, umo- 
zliwiając tem uzyskanie rządowi więk- 
szości. Jest to właściwie iuż druca poraż: 
ka rządu. (PAT) 
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Tragiczna śmierc 


prof. Lewinskiego 


Znakomity polski uczony runą? w przepaść szybu windowego 


Wiino 5 czerwca, 
Profesor Wyższej Szkoły Handlowej 
w Warszawie Stanisiaw Lewiński padl 
wczoraj ofiarą nieszczęśliwego wypadku. 
zwiedzając wystawę artystów-plasty: 
ków w pałacu po-tyszkiewiczowskim, prze 
budowywanym obecnie na bibljotekę im. 


Wróblewskich, prof. Lewiński eda- 
czył się od grupy zwiedzających, by 0- 


bejrzeć prace przy przebudowie. 

Zainteresował go szczególnie szyb, w 
którym miała być zainstalowana winda. 
Qtworzył więc na trzecim piętrze drzwi 
szybu windowego i wszedł na rusziowa- 
nie. Pod jego ciężarem osunęła się deska 
i nieszczęśliwy uczony runął w czteropię- 
trową przepaść na posadzkę suteren. W 
szybie odnalezione szereg śladów, które 
świadczą, iż prof. Lewiński nie stracił 
podczas upadku przytomności i rękami i 
nogami starał się chwycić Ścian szybu, 
by w ten sposób osłabić siłę upadku. 
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Wypadek miał miejsce między godz. 
4-ta i 5-ta. 

Gdy koło 7-ej prof. Lewiński nie zja- 
wil się na zapowiedziany wykżad o ustro- 
jach monetarnych państw _ wschodnich 
zaczęto go szukać. 

W toku peszukiwań jeden ze studen- 
tów zajrzał do otworu windowego i tam 
na dnie zobaczył ku swemu przerażeniu 
ciało profesora w kałuży krwi. 

W chwili znałezienia go prof. Lewiń- 
ski dawał jeszcze słabe oznaki życia, łecz 
w kilka minut zmarł zanim nadeszła po- 
moc lekarska, 

Śmierć nastąpiła wskutek złamania 
podstawy czaszki, kręgosłupa i wstrząsu 
mózgu. 

W ś. p. profesorze Lewińskim nauka 
polska traci wybitnego ekonomiste o 
sławie zagranicznej i doskonałego znawcę 
stosunków na Wschodzie Europy. 
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żołnierzy, Mimo zastosowania doraźnych 
środków zaradczych, "liczba chorych 
zwiększyła się i dosięgła 70-ciu szerego- 
wych. Lekarz pułkowy stwierdził u wszy 
stkich chorych zatrucie przewodów p9- 
karmowych, przyczem u niektórych bar- 
dzo ciężki stan. Ustałeniem przyczyn za- 
twucia zajęła się żandarmerja. 


REZOLUCIJE 
Zjazdu Partii Pracy 


Korespondent „Hasła Łódzkiego” (W) 
telefontuje z Warszawy: 


Na wszechpolskim zjeździe delegatów 
Partji Pracy przyjęto następujące rezolucje: 
. 1) Partja Pracy pozostaje i pozosta- 
me wierna hasiom rzuconym przez Marszał- 
ką Piłsudskiego w maju 1926 r. i przeciw- 
stawia się wszelkim zakusom, bez wzglę- 
du na to skądby one nie wychodziły, dą- 
żącym do ich esłabieaia. 

W związku ze zbliżającem się zakoń- 
czeniem pracy nad przebudowa ustroju Rze- 
czypospolitej Polskiej, Partja Pracy wy- 
powiada się za koniecznością skonsolido- 
wania wszystkich czynników, stojących na 
grunce ideologji Marszałka Piłsudskiego. 


2) Partja Pracy z uznaniem odnosi 
się do wysiłków Prezesa Rządu, Walerego 
Sławka, niezmordowanego bojownika o 
Niepodległość i Wolność Ojczyzny, najbliż 
szego współpracownika Marszałka Piłsud- 
skiego, — wysiłków, zimierzajacych do 
uzdrowienia stosunków gospodarczych i 
społecznych w państwie. 

3) Zjazd Partji Pracy uważa za ko: 
nieczne skoordynowanie wszystkich poczy: 
nań gospodarczych w jednym organie pań: 
stwowej polityki gospodarczej. 
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' Lepszych bruków, zatrudniania bezrobotnych, 
oraz oszczędnej gospodarki domagali się radni od Magistratu 


Lato idzie... 


Lato święciło triumfy w dniu wczo- 
cajszyra w radzie miejskiej. 
Nałóg spóźniania è 
wszedł już w krew i żyły pp. radnych 
Trzeba było więc aż blisko dwóch godzin 
ną to aby zebrało się quorum na sali. 
Wreszcie o godz. 9,15 prezes Rady 
Miejskiej inż. Holegreber otworzył po- 
siedzenie udzielając głosu r. Golańskie- 
mu, jako refetentowi komisji finansowo- 
budżetowej» 


Konsekwencje 
magistrackiej polityki 


Na porządek dzienny wpływa kwestja 

zaciągnięcia 

krótkoterminowej pożyczki 
w kwocie 2 milj. złotych z funduszów o- 
brotowych Ministerstwa Skarbu na cza- 
sowe zasilenie funduszów kasowych miej 
:kich. 

W sprawie powyższej głos zabiera r. 
Wojewódzki. 

Pożyczka powyższa — mówi radny — 
jest pożyczka krótkoterminową, która 
winna być spłacona jeszcze w obecnym 
roku budżetowym. Śmiem wątpić czy 0- 
becna sytuacja gospodarcza pozwała na 
tego rodzaju postawienie kwestji. Zatem 
sposób odpowiedniego zużytkowania tej 
sumy staje się również problematyczny. 

le właśnie w tym miejscu należy pod- 
kreślić, iż cały ten obecny system pożycz 
kowy, jest tylko konsekwencją dotye!:- 
czasowych 
praktyk finansowych 
magistratu m. Łodzi. Niestety 
tych praktyk odczuwają 


kiem mieszkańcy naszego miasta, Bo-liuż jest dobrem świadectwem, 


wiem, jeśli w 1927 roku obciążenie po- 
datkowe miasta równało się kwocie 10 
miljonów złotych, to już w 1929 r. wy- 


nosiło 30 milj. złotych, to znaczy że o ile 
w 1927 roku na głowę każdego mieszkań 
ca przypadało 17 złotych 

o tyle w 1929 r. już 50 zł, 


Jest to jaskrawy przykład nienormalnej 
gospodarki miejskiej, która obecnie do- 
prowadza miasto do zaciągania pożyczki 
2 miljonów złotych. Ponieważ niezacią- 
gnięcie tej pożyczki odbiłoby się jednak 
nader nieszczęśliwie  przedewszystkiem 
na robotach inwestycyjnych, przeto nie 
można głosować przeciw wnioskowi ma- 
gistratu, z drugiej jednak strony należy 
się całkowicie zabezpieczyć co do racjo- 
nalnego zużycia zaciągniętej pożyczki, 
wobec czego wnoszę do prezydjum Rady 
następujący wniosek. 

„Rada Miejska wzywa Magistrat m. Ło- 
dzi, aby pieniądze z zaciągniętej pożyczki 
dwumiljozowej, zużyś na rozszerzenie robót 
brukarskich i Kanalizacyjnych 
E £ Rrr EI AY ri y 
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Repliki prezydenta 
Odpowiadając r. Wojewódzkiemu pre- 

zydent Ziemięcki zaznaczył, iż pożyczka 
powyższa nie może być użyta na jakiekol- 
więk cele inwestycyjne, ponieważ nosi 
charakter 

pożyczki obrotowej 
i ma być użyta na pokrycie bieżących bra- 
ków finansowych spowodowanych zmniej- 
szeriem się wpływów podatkowych w okre- 
sie letnim. 


Łódź poręcza 
za Zw. Miast Polskich 


Po. replice prezydenta Ziemięckiego 
przystąpiono do sprawy zaciągnięcia poó- 
życzki od Skarbu Państwa w wysokości 400 
tys. zł. na budowę szkoły powszechnej przy 
ul. Rokicińskiej. 

W międzyczasie prezes Rady Miejskiej 
inż. Holcgreber, złożył sprawozdanie z po- 
bytu delegacji Magistratu m. Łodzi w War- 
szawie w sprawie akcji 
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Dzisiejsze Święto 


Witaj Młodzieży z odległych zakątków 
środkowej Polski, witaj dziś na wielkiej 
iewji Spalskiej. Witaj radosna i pełna 
słońca młodzieńczego na tle przepięknej 
zieleni lasów spalskich, witaj pełna: entuz- 
jazmu i zapału w pracy dla Ojczyzny. 

Dorocznym zwyczajem, znów masz 
zdać Młodzieży egzamin że swej Sspraw- 
ności fizycznej, z poczynionych w ciągu 
roku postępów w grach sportowych. Przy- 


> 


skutki j będziesz, Młodzieży, w roku bieżącym w 
przedewszyst- | większej niż dotychczas bywało liczbie, co 


że zasięg 


BZIEZY $ 
Sportowe w Spale 


wpływów idei przysposobienia wojskowe- 
go i fizycznego odrodzenia narodu staje się 
miemał z dnia na dzień szerszy i obszer- 
|niejszy. | i 

Witaj, Młodzieży w Spale. 

Wiemy jedno: tegoroczny egzamin 
sprawności fizycznej w obliczu Pierwsze- 
go Obywatela Rzeczypospolitej, w obliczy 
ukochanego Włodarza naszej Ojczyzny — 
musisz zdać, Młodzieży, celująco. 
| Tego Ci, Młodzieży na rewji sportowej 
|» Spale, życzy redakcja „kHasła'. 


niesienia pomocy 
dla bezrobotnych. 

Po sprawozdaniu prezesa, plenum Rady 
zatwierdziło wniosek Magistratu, w spra- 
wie przyjęcia w imieniu Gminy Miejskiej 
Łódź odpowiedzialności za zwrot pożyczki 
w kwocie zł. 50.000. —, zaciągniętej 
przez Zarząd Związku Miast Polskich 
w Warszawie, 


Sprawa objęcia szpitała 
na Radogoszczu 


Dłuższą dyskusję wywołała spraw? 

objęcia 
szpitala w Radogoszczu 
przez gminę m. Łodzi. 

Kwestję tą referował r. Hartman, który 
udowadniał, iż przejęcie szpitala przez 
miasto, będzie tylko prawnem usankcjono- 
waniem obecnie już istniejącego stosunku. 

Miasto bowiem szpital powyższy utrzy- 
muje już od 1918 roku chodzi więc tu 
o formalne załatwienie kwestji ze strony 
Magistratu. 

Załatwienie stosunków prawnych umo- 
żliwi Magistraiowi przeprowadzenie sze- 
regu 

koniecznych inwestycyj. 

W dyskusji na ten temat zabierali głoś 
i przedewszystkiem przedstawicieli mniej- 
szości żydowskich, którzy domagali się 
nieprzejmowamia szpitala przez miasto. 

Po definitywnem załatwieniu  kwestji 
przejęcia szpitala, Rada uchwaliła 

nabyć kolonje 
pochodzącej z parcelacji majątku państwo 
wego Rokiciny, oraz zaiatwiła kwestje usta: 
lenia wysokości 
czynszi! komormianego, 
zą mieszkania zajmowane przez nauczy: 
cielstwo szkół powszechnych. 
Na tem posiedzenie zamknięto. 
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PRZESILENIE GOSPODARCZE 


Przesiienie gospodarcze, które przeży- 
wą świat cały, a z nim i Polska, budzi 
w spoieczeństwię naszem niepokój, wyzys- 
kiwany przez politycznych przeciwników 
Rządu, w celu wywołania wrażenia, ja- 
koby tylko współpraca Rządu z obec- 
nym Sejmem tmogła przeprowadzić zwy- 
cięską walkę z tem przesiieniem. Jest to 
najiatszywszy w świecie pogląd i tem fie- 
bezpieczniejszy, że przy słabeim stosunko- 
wo wyrobieniu polityczno - gospodarczem 
społeczeństwa polskiego staje się pożyw- 
ką dla różnego rodzaju jednostek, żerują- 
cych bezkarnie ta nieświadomości szer- 
szych sfer. 

To też prasa objektywna stara się spro- 
stać to mniemanie, 

Wdyskusji na przyjęciu dla przedsta- 
wicieli sier gospodarczych u p. ministra 
E. Kwiatkowskiego w dniu 8 maja r. b. naj- 
wybitniejsi działacze na niwie gospoda- 
czej, jak dyr. Andrzej Wierzbicki, prezes 
Roger Battaglia, b. senator jan Stęcki i 
inni stwierdzili z całym naciskiem, że 
program gospodarczy obec 
nego rządu odpowiada naj- 
żywotniejszym interesom 
polskiego gospodarstwa, 
że ten program jest uz- 
gadniany z zainteresową- 
nymi czynnikami, że, co 
najważniejsze, jest reali- 
zowany, chociażby na swej 
drodze napotyka rozlicz- 
ne trudności. 

O tych właśnie trudnościach wiele cie- 
kawych i ważkich uwag wypowiedział na 
temże zebraniu b. sen. Jan Stecki, pre- 
zes Zwiazku Ziemiań,. którego wywody 
dałyby sie streścić mniej więcej tak: Q 
zupełnie wiaśctiwem ujęciu stosunku, w ja- 
kiem winna pozostawać do kryzysu gos- 
podarczego prograniową działąlność Rzą- 
du, świadczy nodkreślenie przez p. mini- 
stra Kwiatkowskiego momenta psychiczne- 
go — wiary we własne siły i wiary w 
konsekwentna i skoordynowaną  dziatal- 
ność Rządu przy jednoczesnem przeświad- 
czeniu, iż podstawą programu rządowego 
wałki z kryzysem jest zasada zapewnienia 
rentowności przedsiębiorstwoti gospodar- 
czym, oraz zabezpieczenie życia gospodar- 
czego przed niebezpiecznymi eksperymen- 
tami, co nastąpiło, jak mówił p. minister, 
w drodze wydarcia z rak oligarchji par- 
tyjnej rozstrzygnięć w sprawach najważ- 
niejszych. 

To twierdzenie, taka metoda, takie sta- 
rowisko nie mogą być podane w wątpli- 
wość. Rzeczywistość ateli — zwiaszcza je- 
żeli mówimy siuszunie © szozególnej wadze 
momentu psychicznego: optymizmu i wia- 
ry w przeciwstawieniiu do wątpliwości nie- 
raz karygodnie bitdzonych i pogiebianych 
dia celów politycznych — rzeczywistość 
nie pozwała na bezwzgiędaą otuchą, co do 
przyszłości. 

Wydarcie rozstrzygnięć z rąk oligar- 
chji partyjnej następiło tylko de facto: 
ten stan rzeczy znajduje wyrąz w istnie- 
niu realnego czynnika, który jest zdolny 
przeciwstawić słę supremacji interesów 
partyjnych nad rzeczywistymi interesami 
życia. 

jadnakże dopóki to tie zostanie za- 
bezpieczone de jure, dopóki w drodze 
odpowiednich zmian usżrojowych nie zosta- 
nie utrwalone racjonalne ustosunkowanie 
się czynnika ustawodawczego do potrzeb 
gospodarczych, dopóty obaw ©  przysz- 
tość nie można się wyzbyć. „Ustabilizo- 
wanie polityki państwowej, zwłaszcza 
w zakresie gospodarczym, zależy wszak 


od rozstrzygnięć ustrojowych”, — twier- 
dził prezes Jan Steoki, kładąc na tę część 
swoich wywodów szczególny nacisk, A 


jest to opinja jednego z czołowych i długo- 
letnich dziaiaczów gospodarczych, którego 
byłoby trudno względami poza przestrze- 
ganiem wyłącznie interesu poważnej gru- 
py gospodarczej, której jest z wieku, 
przynależności i urzędu wybitnym” przed- 
stawicielem. 

Prezes Jan Stecki podkreślił dobitnie 
to, co już przed nim niemniej stanowczo 
zaznaczył p. Andrzej Wierzbicki, prezes 
Lewiatana, potężnej naczelnej organizacji 
przemysłu, 


handlu, rolnictwa, górnictwa i | 


finansów w Polsce. 

Sejm nie przyniesie kra- 
jowi ani zaufania zagra- 
nicy, ani kredytu zagra- 
nicznegoe. Trzeba wszak pamiętać 
i przypominać wciąż to,że pierwszą więk- 
szą pożyczkę zagraniczną otrzymaliśmy po 
przewrocie majowym, gdy przewrót ten 
uważano przedewszystkiem ża wyzwolenie 
życia gospodarczego z niewoli sejmowego 
doktrynerstwa. 

Znamienne głosy przedstawicieli sfer 


gospodarczych rzucają właściwe światło na 
demagogiczną politykę opozycji sejmowej. 
Życie gospodarcze pra- 
gnie na przyszłość ubez- 
pieczyć się przed „obie- 
cującemi” programami gos 
podarczemi, pragnie sta- 
biłizacji stosunków, a 
gwarancję takiego stanu 
rzeczy widzi jedynie w o- 

bozie prorządowym. 
Józef B 


aJZIE.axKaTZ niemiecki, Immanuel Birn- 
baum, uchodzący za dobrego znawcę sto- 
sunków polsko - niemieckich, umieścił w 
ostatnim numerze „„Vossische Zeitung” opis 
swych wrażeń z Poznania, pod tytułem: 
„Pruskie dziedzictwo Polski”. 

Na wstępie zachwyca się korespondent 
porządkiem i czystością Poznania, zazna- 


EN w. 7 E TOTTE €. AP P d 


Ciernie 


polityki brytyjskiej 


dami widać, że praca wychowawcza Prus 
w tej prowincji dotychczas wydaje dobre 
wyniki. 

Widać to także w pracach samorządu 
poznańskiego, który potrafił sobie zdobyć 
niezależność od wpływów Warszawy, dzię- 
ki pruskim ustawom samorządowym, które 


Anglja a mandat palestyński 


Na bankiecie Towarzystwa Central- 
nej Azji, który się odbył w Londynie w 
dn. 12 października 1820 r., lord Curzon 
wyraził opinję, że polityka Imperjum Bry 
tyjskiego, zdążajaca w kierunku rozsze- 
rzania posiadania, jest już skoń 
czoen a. Zdaniem jego plany Anglji 
na przyszłość będa polegały raczej na za- 
bezpieszeniu stanu posiadania hnperjum 
i umocnieniujego wpływów. To, co Się O- 
becnie dzieje w Palestynie, jest rezulta- 
tem tej właśnie polityki Anglji, która 
zdąża przedewszystkiem do umocnienia 
stanu posiadania, a zwłaszcza do za- 
bezpieczenia sobie połą- 
czenia z Indjami. 

Narodowy ruch w Egipcie wskazuje 
na to, jak trudno będzie Anglji w przy- 
łości utrzymać w swych rękach kanał 
Suezki, dlatego też przykłada ona szcze- 
gólną wage do utrzymania w swych rę- 
kach mandatu nad Palestyna, której po- 
siadanie umożliwią komunikację ze 
Wschodem, z pominięciem kanału Suez- 
kiego. Anglja będzie więc dążyć wszel- 
kiemi siłami do utrzymania 
się w Palestynie, licząc się 
zarazem ze wzajemnym skutkiem naro- 
dów, zamieszkujących ten kraj. 

Obecnie w Palestynie znajduje się 
przeszło 100 tys. żydów, co w . stosunku 
do ogólnej liczby 15 miljonów Żydów, roz 
tzuconych po całym świecie, wynosi za- 
ledwie %%%, Jednocześnie Palestynę Zza- 
mieszkują Arabowie w liczbie 7006 tys. 
Kwestją wielkiej wagi jest zatem dla 
Anglji unórmowanie stosunków pomiędzy 


została część wymaga dużych nakładów 
pracy i kapitału i nie wystar- 
cza na potrzeby miejsco- 
wej ludności. 

Pod wzgiędem ekonomicznym Pale- 
styna ma duże szanse rozwoju przemy- 
słu ze względu na wieikie bogactwa mine- 
ralne. W górach Adżźłuńskich znaleziono 
pokłady rudy żelaznej — resztki staro- 
żytnych kopalń. Na płaskowzgórzu na 
wschód od Jordanu znaleziono złoża fo- 
sforytów. Morze Matrwe dostarcza wiei- 
kich ilości asfaltu, a jego wody zawiera- 
ja wysoki procent soli, jodku sodu, oraz 
bromku i chloranu magnezu. W pustyni 
Judejskiej wykryto złoża asfaltu, siarki, 
soli kamiennej i fosforytów.  Zrozumia- 
łem więc jest, że ludność miejscowa 
wałezy o posiadanie tych 
bogactw, co trwa oddawna. Jesteś 
my obecnie świadkami jednego z bardzo 
licznych momientów tej walki. 

Na trzecim palestyńskim kongresie 
Arabów, który się zebrał w Jaffie, zwró- 
cono się do Anglji z protestem w imieniu 
ludności muzułmańskiej, przeciwko de- 
klaracji lorda Balfoura, mówiącej o u- 


tworzeniu narodowej , siedziby żydow- 
skiej w Palestynie. 

Jasnem jest, że Anglja stoi obecnie 
wobec kwestji, dotyczącej całej jej po- 
fityki wschodniej, a wyjście z tej sytu- 
acji nie będzie iatwem. 

Powierzchnia Palestyny wynosi 


2.369.009 ha, ż czego źdyzi mają w Swo- 
ich rękach 100,000 ha, co wynosi mieca- 
łe 5%. Całe zagadnienie tkwi we wzejem- 


obu narodami. Niestety, kompiikują tę|nem ustosunkowaniu się obu narodów 
sprawę trudności, związane z podziałem i pod względem politycznym i gospodar- 
uprawą gruntów i wyzyskaniem bogactw |czym, istniejące zaś antagonizmy Sta- 
naturalnych kraju. Najbardziej urodzaj-|rają się jeszcze zaot- 
na część ziemi (kolo 400 tys. ha ziemi,jstrzyć wplywy propagan- 
nadającej się pod uprawę zbóż) odeszia i y obee 

przy podziale do Syrji francuskiej, a po- PI. 
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Demonstracje komunistów w Wilnie 


Służałcy Moskwy używają dzieci do swych niecnych planów 


Wilno 5 czerwca. 

Wczoraj wieczorem przed więzieniem 
na Łukiszkach organizacja „Pionier u- 
rządziła wiec młodocianych komunistów, 
a następnie demonstrację, której prze- 
wódziłi dwaj znani agitatorzy komuni- 
styczni. 

Agitatorzy znęciłi na wiec dzieci od 
10-ciu do 15-tu lat liczące, poczem rozda- 
li im ulotki drukowane w Mińsku i wy- 
wiesili sztandar z htapisem antypaństwo- 
wym. 

Na widok zbliżającego się patrolu po- 


licji, gromada dzieci rezbiegła się. Poli- 
cja zatrzymała dwóch agitatorów oraz 
chorążego ze sztandarem i jeszcze kilku 


młodych demonstrantów, W czasie  Zza- 
mieszania wybito kamieniami szyby W 
lokálu administracji więzienia. 

demon- 


Jak się ckazało, przywódeą 
stracji był znany działacz komunistyczny 
student Uniwersytetu Stefana Batorego, 
nigwiskiemi Treszum Został on osadzony 
w ateszele, a nieletni deraonstranci, wy: 
puszezeni na wolność. 
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ZNANIU. 


Iczając, że pod tym jak i wielu mnytmi wzglę 


do dziś dma tam obowiązują. 


Poznańczycy zachowali i inne nauki z 
dawniejszych czasów — rziutkość w han- 
dlu, przemyśle i rzemiośle, rozwijanie 
środków komunikacji, a nawet szerokie 
kadry wykształconych pracowników samo- 
rządowych, oto, zdaniem, autora, właści- 
wości wyniesione ze szkoły niemieckiej. 


_ W dalszym ciągu p. Birnbaum rozwo- 
dzi sę szeroko nad uciskiem (1) Niemców 
w ostatnich dziesięciu latach. Przyznaje, 
że tendencje te zaznaczyły się jeszcze za 
czasów panowania niemieckiego, jako 
reakcja przeciwko krótkowzrocznej poli- 
tyce hakatystycznej. 

Wynik tego jest ten, że ludność 
niemiecka w Poznaniu ob- 
niżyła się z miljona dwu- 
stu tysięcy w r. 1914 do 
360 tys. osób obecnie. O 
ile na Górnym Ś$łąsku Niemcy walczą sku- 
tecznie o wpływy polityczne, w Poznaniu 
łos ich jest przypieczętowany. W miastach 
dzielnicy Poznańskiej ilość Niemców wy- 
nosi 15% ilości przedwojennej po wsiach 
natomiast spadek jest mniejszy, gdyż uby- 
tek wynosi tylko połowę. 


Jako rzecz znamienną podkreśla autot, 
że wraz z Niemcami wyemigrowali i żydzi. 
Dziś dzięki zawartym układom ludność 
niemiecka zabezpieczona jest przed groźbą 
likwidacji ziem oraz prawa pierwokupu 
ziemi przez rząd. Ma to dla przyszłości 
wiełkie znaczenie i położyło silne podwa- 
liny dla bytu i rozwoju niemczyzny. 


Rola mniejszości niemieckiej w Pozna- 
miu jest niezmiernie doniosła, to też w 
tem mieście są najważniejsze centrale 
kulturalnych organizacji niemieckich, które 
swój wpływ wywierają nawet na dalekie 
niemieckie kofonje w Małopolsce, 

Przez wiele lac w dzielnicy Prznań- 
skiej dominowały wpływy narudowcj de- 
mokracji i jej hasia ekspansji za zachód. 
Po przewrocie majowym wojewodą mia- 
ńnowano męża zauiania sanacji z Małopoł- 
ski, a dopiero po utworzeniu się grupy kon- 
serwatywno - sanacyjnej wojewodą zostal 
Poznańczyk. Podobnie jest i na wszystkich 
innych urzędach. 

W ostatnich czasach daje się zauważyć 
współpraca Polaków z Niemcami na polu 
gospodarczem i kulturalnem. Dało się to 
zauważyć we wspólnych wystąpieniach 
rolników i przemysłowców. 

W Muzeum Wielkopolskim wiszą do 
dziś dnia na naczelnem miejscu portrety 
królów pruskich oraz wiele dzieł niemiec- 
kich malarzy. Odwiedziny w Teatrze 
Polskim zapoznają przybysza z nowym 
przekładem Fausta, dokonanym przez Ze- 
gadłowicza. 

Współpraca 
niemiecka dziś 
polskość Pozna 
jest zapewniona, 
mogła wydać korzystne 
wyniki, kończy korespon- 
dent. 


po 
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Kredyty budowlane udzielane 
przez B. G. K. dla Łodzi 


Łódź w okresie od 1 stycznia do 3t 
maja r. b. otrzymała z Banku Gosp. 
Krajowego na dokończenie rozpoczętych 
budowli 2,266.660 złotych. (w), 
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Zachód 


PIATEK 


ARTE 
Józef J. 
ZASZEDŁEM... 


Zaszedłem w Życia kolei 
Do beznadziejnej nędzy: 
Bez wiary jestem, nadziei, 
Miłości i pieniędzy. 


Dziewko ma! rozplącz zawiłość! 


W tobie się cudnie splata 
Wiara, nadzieja i miłość — 
I wszystkie banki świata! 


Pobór rocznika 1909 i 1968 


W dniu dzisiejszym winni stawić się przed 


komisją poborową Nr. 1 przy ulicy  Zakąinej 


S2 poborowi rocznika 1909 zamieszka 


W. 

Przed komisją poborową Nr. 2 przy ulicy 
Ogrodowej 34 poborowi rocznika 1909 zamiesz- 
kali na terenie XII komisarjatu pol. państwo- 


li na te-|nę zabezpieczyć siedzibę, trdzie 
renie 5 Kom. Pol. P. o nazwiskach na litery:|by nietylko schronienie, ale i 


„HASŁO” z dnia 6 czerwca 1930 roku. 


CO NAS CZERA? 
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i sobie! 


Wpisujmy się na członków Czerwonego Krzyża! 


kg 


NSZ 


Najwię 
stwa, powinna się cieszyć instytucja o- 
gólno-państwowa i społeczna, jaką jest 
„Polski Czerwony Krzyż”, 


ą troską i opieka społeczeń- 


Instytucja, która ma za zadanie, nietyl- 
ko przyjść z pomocą chorym i rannym w 
razie wojny, lecz i wczasie pokoju, niesie- 
nia pomocy ludności, nawiedzonej klęską 
żywiołowa, jaką jest epidemja zaś w cza- 
sie powodzi, niesienia pomocy poszkodo- 
wanym i t. d. 

Główne jednak zadanie „Czerwonego 
Krzyża* polega na takiej organizacji, by 


na wypadek wojny rozporządzała odpo- 


Myśl budowy własnego domu inwa- 
lidzkiego, rzucona przed paru laty, aby 
najbardziej pokrzywdzonym przez woj- 
znaleźli- 
warsztat 
pracy przybera ña terenie Łodzi coraz 
realniejsze kształty, 


Otóż w dniu wczorajszym, komitet 


wej, o nazwiskach na litery: A. B. C. D. B. F.|budowy domu inwalidzkiego, do którego 
wchodzą przedstawiciele 57 instytucji 


G. AH. LI. 

Przed komisją poborową Nr. 3 przy ulicy 
Al. Kościuszki 21 winni stawić się poborowi 
rocznika 1908 akt. B., którzy w maju i czerwcu 
1929 roku uznani za czasowo 
służby wojskowej, zamieszkali na terenie 3 
kom. pol. o nazwiskach na litery; S. T. U. W. 
2. 

, Jutro winni się stawić przed komisją Nr. 1 
(Zakątna 82) poborowi rocznika 1909 zamiesz- 
kali na terenie 8 kom. pól. o nazwiskach na lite- 
tę: A. B. ©. 

Przed komisją poborową Nr. przy ulicy 
Ogrodowej 34 winni stawić się poborowi rocz- 
nika 1909 zamieszkali na terenie 12 Kom. Pol. 
o nazwiskach na litery: K, L. Ł. M, N. G. 

Przed komisją poborową Nr. 3 przy ulicy AL. 
Kościuszki 21 winni stawić się mężczyźni 1908 
kat. B. którzy w maju i czerwcu 1929 roku 
uznani za czasowo niezdolnych do służby woj 
skowej, zamieszkali na terenie 5 kom. pol. o 
nazwiskach na litery: A. B. C. D. E. F. 

Na komisję należy przynieść dowody osobi- 
ste stwierdzające tożsamość osoby, zaświadcze - 
nie rejestracji, kartę zwolnienia ze służby woj- 
skowej oraz inne posiadane dokumenty. (w) 


Lustracja piekarń 
Jak się dowiadujemy, w dniu 10 b. 


m. rozpoczyna się w Łodzi lustracją pie- 
karń celem sewierdzenia czy są one od- 


5) 


á 


dzielone od mieszkań prywatnych ich 
właścicieli, 
W myśl nowych zarządzeń drzwi łą- 


czące mieszkania i piekarnie muszą być 
zupełnie zamurowane. 

Piekarze, którzy nie zastosują się do 
powyższego zarządzenia będą karani grzy 
wną luz aresztem. (w) 


Kredyty samorządów 


województwa łódzkiego | 


Na specjalnem posiedzeniu, odbytem 
w dniu onegdajszym, Polski Bank Ko- 
munalny uchwalił udzielenie samorządo- 
wi miasta Brzezin krótkotrwałej pożycz- 
ki w kwocie 15,000 zł, z komunalnych 
funduszy pożyczkowo-zapomogowych, 

Pożyczka, udzielona Brzezinom, 
dzie na pokrycie niedoborów _ 


pój- 
budżeto- 


wych, spowodowanych katastrofalną sy- 
tuacją kupiectwa i chałupnictwa brze- 
zińskiego. 


Na posiedzeniu tem postanowiono po- 
żatem sprolongować spłatę pożyczek, za- 
ciągniętych przez miasta, położone na 
terenie województwa łódzkiego, jak: Kon 
stantynów, Zgierz, Łęczyca, Pabjanice i 
Kalisz, 


4 

„Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurują następujace apteki: 
J. Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), W. 
nieleckiego (Piotrkowska 121), P. llnickiego i 
J. Cymera (Wólczańska 37), S-rów Leinwebera 
(Plac Wolności 2), J. Hartmana (Młynarska 1), 
J. Kahana (Limanowskiego 81), J. Kłupta (Kąt 
na 54). (w) j 


Da- 


raństwowych, komunalnych, społecznych 
i stowarzyszeń, po uzyskaniu od miasta 


niezdolnych do|przez łódzki oddział Zw. Inwal. Rzplitej 
stosownego placu, ofiarowanego przez 


magistrat, odbył ponownie swe posiedze- 
nie pod przewodnictwem p. prez. Zie- 
mięckiego, jako przewodniczącego wi- 
ceprez, Rapalskiego, jako zastępcę, inż. 
majora Dubanowicza, dyr. Gregiera, pre- 
zesa Izby Skarbowej Kucharskiego, do- 
ktorą Gronmana, tudzież radnych pp: 
andrzejaka i Fr. Pawlaka, 


inwalidzkiego w Łodzi 


Posiedzenie komitetu budowy 


wiednia ilościa wyszkolonych „Sióstr Mi- 


łosierdzia”, sanitarjuszy, drużyń ratow- 
niczych przeciwgazowych, w zapasie : 


materjałów opatrunkowych i leczniczych, 
wozy, samochody i aeroplany sanitarne, 
bieliznę, maski i ubrania przeciwgazowe. 
Wszystkie te wydatki 


wymagaja wysiłku całe- 
go społeczeństwą i gro- 


madza się stopniowo, 

Nawet najlepiej zorganizowane i bo- 
gate państwa: jak Ameryka (Stany Zje- 
dnoczone) lub Angija, nie mogą się obyć 
bez pomocy społecznej „Czerwonego 


Postanowiono równocześnie wyłonić 
komisję techniczna, finansowa i propa- 
gandową. 

Do komisji technicznej powołane 
pp.: inż. majora Dubanowicza, wiceprez. 
Rapalskiego, inż. Sawczyka. Do koniisji 
finansowej pp.: Kucharskiego, Najdera, 
Gregiera, Chmielewskiego, dyr. Grohma- 
na, dJ. Rudkowskiego,  Wielozierskiego, 
K. Niemca, W. Giżyńskiego, 

Do komisji propagandowej pp.: Ft. 
Pawlaka, Andrzejaka, Rudkowskiego i 
przedstawicieli prasy. Komisje posiada- 
ją prawo kooptacji i w najbliższych 
dniach rozpoczną swe prace. 

Komitet budowy domu inwalidzkiego 
dysponuje sumą około 120,000 zł. zebra- 
ną przez związek inwalidów i żywi nadzie 
ję, że społeczeństwo łódzkie poprze cał 
kowicie wysiłki komitetu przedewszyst- 
kiem materjalnie. (*) 


po 
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Obowiązki poborowych 


pozbawionych obywatelstwa polskiego 


o w 
e w 


Jak nas informują tutejsz adze woj- 
skowe, na skutek wątpliwości, jakie się 
nasunęły co do aktualności ewidencji osób 
pozbawionych obywatelstwa połskiego za 
uchylanie się od służby wojskowej — mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych, wyjaśnia 
co następuje: 

1) fakt pozbawienia (utraty) poboro- 
wego obywatelstwa polskiego na podstawie 
rozporządzenia Rady Obrony Państwa z 
dn. 11 sierpnia 1920 r. wskutek niespełnie- 
nia obowiązku siużby wojskowej, nie zwał 
nia go od powszechnego obowiązku wój- 
skowego, a tem samem nie uwalnia go od 
odpowiedzialności karno - sądowej za 
przestępstwa zbiegostwa, popełnionego w 
czasie, gdy był en obywatelem Państwa 


Polskiego, 2) skreślenie zatem ewiden- 
cji wojskowej, a w szczególności z list 
poborowych nastąpić może tylko w wypad- 
ku zwolnienia od powszechnego obowiąz- 
ku wojskowego na skutek uzyskania obce- 
go obywatelstwa — zgodnie z art. 11 usta- 
wy z dnia 20-go stycznia 1920 r. o obywa- 
telstwie Państwa Polskiego t. j. w razie 
nabycia obcego obywatelstwa, względnie 


przyjęcia urzędu publicznego lub wstąpie- 


mia do służby wojskowej w państwie ob- 
cem; 3) wszelkie zarządzone pószukiwa- 
nia poborowych, wymienionych w punkcie 
l, nie mogą być przerwane jub odwołane 
do chwili dobrowolnego zgłoszenia się, uję- 
cia, czy też zejścia poszukiwanego. (p) 


——Q——— 


Podziękowanie 


żą 


Związek Strzelecki m. Łodzi urządził 
w niedzielę dnia 1 czerwca b. r. w parku 
„Wenecja” zabawę ogrodową, która prócz 
godziwej rozrywki przyniosła dochód na 
cele oświatowe Związku, Do powodzenia 
imprezy przyczynił się wybitnie szereg 
osób, a mianowicie: 

Ppłk. dypl. Dudziński, d-ca 31 p. Strz. 
Kaniowskich - udzielaj bezinteresownie 
orkiestry; por. Krajewski, adjutańt 3 
S. K. i por. Walter, kapelmistrz 31 p. 
zajmując się usilnie i jak najchętniej spra- 
wami, związanemi z orkiestrą; P. Augusty- 
niakowa Irena, przewodnicząca Zarządu Od 
działu Żeńskiego. Pp. Czachowska Lud- 
miła, Gaux Eugenja, Truszkowska Irena, 
członkowie Zarządu Oddz. Żeńskiego, p. 
Fornalska Marja, referentka Okr. Zw. 
Strzel. działu pracy kobiet, p. Guttówna 


ac 


at 


VJ 
at 


Wanda, instruktorka okregowa P. W. i W. 
F. Zw. Strz. oraz p. Nowakównia Marja, ko- 
mćndantka Oddziału Żeńskiego Zw. Strze- 
leckiego, pracując wytrwale i przyczyniając 
się wszelkimi siłami do powodzenią zaba- 


wy; kpt. dypl. Pluta Czachowski, kom. 
Okr. Zw. Strz., Antoniewicz Grzegorz, prze 
wodniczący komitetu zabawowego, Augu- 
styniak jan, członek Zarządu Zw. Strz. m, 
Łodzi i Smal Jerzy, kierownik Zarządu 
Oddz. lil Zw. Strz. organizując z dużym wy 
siikiem imprezę; ponadto Strzelczynie i 
Strzelcy wszystkich oddziałów m. Łodzi, 
biorąc na swe barki najcięższą pracę. Po- 
nadto ofiarowało szereg firni cenne fanty 
bezinteresownie, a to: Dom Towarowy A. 
Lisner, Cukiernia Piątkowskiego, Księgar- 
nia A. J. Ostrowski, Nasz Sklep, Związek 
Spółdzielni Mieczarsko - lajczarskch  filja 
w Łodzi i inne. 

Wszystkim wymienionym osobom skła- 
da Zarząd serdeczne podziękowanie, pod- 
nosząc Ich. obywatelskie stanowisko, które 
będzie silnym bodźcem moralnym w idco- 
wej pracy łódzkiego Zw. Strz. 

Prezes 


Sekretarz 
Frankiewicz. 


Walaąwski. 


Krzyża”. I tak, kiedy w Niemczech. idea 
„Czerwonego Krzyża” jest tak popular: 
nA, że należą do niej nietylko starsi, lecz 
i młodzież, że prawie niema rodziny, w 
którejby chociaż jedną osoba nie byla 
członkiem „Czerwonego Krzyża” to u 
nas stosunkowo mały procent ludności 
stale wspiera „Czerwony Krzyż“, jako 
członkowie ©. K. i mało się interesują 
tą instytucją. W ostatnich czasach, u- 
cząca się młodzież zorganizowała Koła 
młodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża 
w szkołach, lecz z braku funduszów od- 
powiednich, nie może okazać wydatnej 
pomocy, jakiej wymagaja zapotrzebowa- 
nia obecne; lecz zato, jako system wy- 
chowawczy. (że młodzież przyzwyczaja 
się do pracy społecznej) jest ogromny, 
szczególniej teraz dla nas, kiedy widzi- 
my taką apatję do pracy społecznej i 
brak ludzi chętnych do pracy; dlatego u 
nas instytucje społecznie nie mogą się 
rozwijać. W razie wojny, kiedy udział 
bierze w obronie kraju nie tylko wojsko 
na froncie lecz i ludność cała, kiedy bom- 
by gazowe, czy też granaty,  miotane 
przez nieprzyjaciela nie oszczędzają bez- 
bronnej ludności, a przeciwnie : najwięk- 
sze spustoszenia powodują w _środowi- 


skach większych jakiemi są miasta, fa- 
bryki, stacje kolejowe i t. d., ludność po- 
winna pomyśleć o sobie i zapytać: 
czeką'? 7 


„ca 
nas 


zy jesteś już, jak każe 
obowiązek, pelskieg 
obywatsla 


Członkiem Polskiego 
Czerwonego Krzyża? 


Pomagaj Polskiemu Czerw. 
Krzyżewi ratować Ciebie, 
wstępując w szeregi Polsk. 
Czerwonego Krzyża! 


i W Z CI 


CAR 


Więc w czasie tego „tygodnia zbiórki” 
na „Polski Czerw. Krzyż” niechaj każdy, 
kto tylko może zapisze się na“ członka 
tej instytucji. Pomoże tem całemu naro: 
dowi, pomoże i sobie. 

Wydatek niewielki, bo miesięcznie od 
50 groszy. I urzędnik i robotnik i rze- 
mieślnik i kupiec i uczeń nawet może so- 
be nań pozwolić. 

Wstępujemy więc gre- 
mjalnie do „Czerwonego 
Krzyża,  najsziachetniejszej in- 
stytucji miłości bliźniego. Zebrany grosz 
do grosza da tysiące! 


DAREI RION WY PEZE 
14 b 
Walne zebranie P.P.$. 
z + 
daw. Fr. Rew. 

W dniu jutrzejszym w lokālu włas- 
nym przy ulicy Piotrkowskiej 78  odbę: 
dzie się walne zebranie P. P. $. dawnej 
Er. rew. na którym to będą omawiane 
sprawy cbecnego bezrobocia oraz spra- 
wy zatrudnienia robotników przy robo- 
tach miejskich. (w) 


Zakład w Gorzycach 
ma 1000 dzieci 


Magistrat miasta Katowic zakupił oł 
pan. Oppenberga zamek w - Gorzycach 
(pow. rybnicki) i przebudowawszy go u- 
rządził tam przytulisko, mogące pomieś- 
cić do 1000 dzieci. Otwarcie nowego za- 
kladu odbędzie się w b. tygodniu. Gazety 
niemieckie wyrażają się z zachwytem 0 
przytulisku i z niechęcią o hr. Oppenbef- 
gu, który optował na rzecz Polski, a po- 


tem, zmuszony niepowodzeniami finan- 
sowemi, sprzedał zamek na instytucję 


polską, 
——0U0— 


Nr. 155 


P. minister Car w Łodzi 


Jak się dowiadujemy przyjazd do Ło- 
di ministra pana Cara został zdecydowa- 
uj 

Pan minister przybędzie w towarzy- 
twie dyrektorów departamentów w so- 
vore dnia 14 b. m. przed południem i od- 


jsdzie do Warszawy .z powrotem tegoż 
čija wieczorem. 
Pan minister obecny będzie na po- 


święceniu gmachu sądu okręgowego oraz 
cdbędzie lustrację sądów, prokuratury i 
więzień. 

Dokładny program przyjęcia ministra 
i uroczystości opracuje prezes sądu okrę 
gowego sędzia Bełżyński. (b) 


Gminy opiekować się będą 
reemigrantami 


Min. Pracy i Opieki Społecznej opra 
„owało ostatnio przepisy dotyczące sprą- 
wy pomocy obywatelom polskim reemi- 
grującym z zagraniey. Przepisy te prze- 
widują, że obowiązek opieki nad reemi- 
grantami ciążyć będzie ną tych gminach, 
w których obywatele polscy mieszkali 
do wyjazdu, 


Ceny targowiskowe koni 


Ceny targowiskowe koni w ostatnich 
tygodniach utrzymują się na poziomie, 
wynosząc obecnie — za konia pojazdowe- 
go — od 400 do 900:i tysiąca złotych, 
koń pociagowy -— od 350 do 800 złotych 
i konie rzeźne od 100 do 250 złotych 
sztuka. (s) 


Reorganizacja lecznictwa 
dentystycznego 
w Kasach Chorych 


W Ogólnopaństwowym Związku Kas 
Chorych odbyła się w dniu 2 b. m. konfe- 
rencja w sprawie reorganizacji lecznictwa 
dentystycziego w Kasach Chorych. W kon 
ferencji wzięli udział _ przedstawiciele 
Ogólnopaństw. Zw. Kas Chorych, okrę- 
gowych Kas Chorych, oraz przedstawicie- 
łe świata lekarskiego i państwowego in- 
styfutu dentystycznego w Warszawie. 

Po długiej i wyczerpującej dyskusji o 
celach i zadaniach lecznictwa dentystycz- 
nego w Kasąch Chorych, wybrano komi- 
sję do opracowania zasad i wytycznych 
przyszłej organizacji lecznictwa  denty- 
stycznego. Do komisji weszli: prof. Cie- 
szyński ze Lwowa, dr. Brencisen, oraz de- 
legaci okręgowych związków Kas : Cho- 
rych, 
Otwarcie 

4 o s 
oficerskiego domu zdrowia 

w Krynicy 

Wczoraj w południe w Krynicy odbyła 
się uroczystość otwarcia oficerskiego domu 
wypoczynkowego im. gen. Konarzewskie- 
go. Na uroczystość przybyli: wiceminister 
gen. Konarzewski i reprezentant szefa ma- 
rynarki wojennej komandor Frankowski. 
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Tyznude 


Dziś i dni następnych! 


Wielki podwójny program 
dźwiękowo-mówiony! 


TRUCICIEL 


W roli głównej: jako mistrz magji 
i hipnotyzmu 


CONRAD VEIDT 


rzemówi pierwszy raz z ekranu, 
"Mary Philbin, 
n, CZŁOWIEK BEZ NERWÓW 


Pierwszy jeździec dzikiego Zachodu, 

ulubieniee 

całego świata Ken Maynard 

zachwyci wszystkich śwą brawurową 

i niebezpieczną jazdą, na wyścigach 
konnych. 


Ceny miejsc normalne. Bilety ul- 

gowe ważne, Pocz, w dni powszednie 

o g. 5.30, w soboty, niedziele i święta 
o godz. 2.30 pp. 


= 


„HASŁO” z dnia 6 czerwca 19380 roku. 
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„TydzieńEmierantaPolaka” w Łodzi 


rozpoczyna się w dniu 9-go b. m. 


grantów, poległych w walkach o niepo- 
dległość, kazania okolicznościowe, akade- 
mja emigracyjna, raut, liczne odczyty o 
wychodźtwie, przemówienia przez mega- 
fon, zabawa ludowa w „Juljanowie”, od- 
czyty radjowe itd. Akcja „Tygodnia E- 
migranta Polaka“ odbywa się pod wyso- 
kim protektoratem Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Na czele Komitetu Ho- 


Prace nad zorganizowaniem ,„Tygod- 
nia Emigranta Polaka" w Łodzi sa na ję 
kończeniu. W czasie trwania Tygodnia, 
t. j. od 9 do 15-g0 czerwca r. b., odbędzie 
się w Łodzi szereg imprez propagando- 
wych, mających na celu zamanifestowa- 
nie łączności Macierzy z 7-miljonowa 
rzesza wychodźtwa polskiego. Odbędą 
się uroczyste nabożeństwa za dusze emi- 


Przed sądem w Rerlinie odpowiadał 
we wtorek pewien a%hfurnik, którym raz 
już zajmowały się swego czasu sądy ber- 
lińskie. Jest nim osobnik, podający się za 
„księcia" Leona Sapichę, który jest przy- 
puszczalnie zwykłym chłopem polskim. 


TIZNZYEKTREE 1PAJEU "TEL FORIRI m KYZCRE: Ere 


szust w roli polskiego ksiecia 
wyłudzał pieniądze od łatwowiernego berlińczyka 


ną pomiędzy swymi licznymi wysoko po- 
stawionymi znajomymi. Na to jednak po- 
trzeba mu było pieniędzy. Naiwny lekarz 
dał mu naprzód 50 marek, później dokła- 
dał coraz więcej, gdyż Sapieha umiał wzbu 
dzić w nim całkowite zaufanie, opowiada- 


Sapieha opowiada sądowi niebywałe |jąc -mu o swojej pensji ofi- 
historje o swoich wielkich przodkach.|ce rskiej, o tuzinie domów i róż- 
W roku 1919 służyć miał w|uych podarunkach, jakie otrzymywał od 
armji niemieckiej, pod mar-|dawniejszej swej kochanki (1), jakiejś 


księżniczki z domu Hohenzollernów. Wszy- 
stkie te dochody, opowiadał, nie wystarcza 
ły mu na prowadzenie życia na stopie od- 
powiadającej jego pochodzeniu i dlatego 
zmuszony jest do zajęcia się interesami za 
robkowemi. W tym celu namawiał lekarza, 
żeby ten nakłonił swego ojca, aby przyjął 
go jako spólnika do swego interesu. 
Wkońcu, gdy już naciągnął lekarza na 
przeszło 1000 marek, powziął ten podejrze 
nie i o postępowaniu rzekomego „księcia“ 
doniósł policji i prokuratorowi. W między- 
czasie Sapieha założył bank nieruchomości 
i szereg innych firm, przyczem za pośred- 
nictwem gazet poszukiwał urzędników i róż 


szaąłkiem Mackensenem. Później wstąpił 
do służby hetmana Skoropadzkiego i jak 
utrzymuje był jego ministrem Spraw Żagr. 
W roku 1920 przybył pozbawiony wszel- 
kich środków, do Berlina, gdzie utrzymy- 
wał się jako szofer taksometru, a później 
jako kelner. Tutaj to dopuścił sie nieba- 
wem całego szeregu oszustw, za co kilka- 
krotnie był karany sądownie, raz nawet 
ciężkiem więzieniem. Gdy człowiek ten 
przed rokiem wypuszczony został z więzie- 
nia zawarł znajomość z pewnym 
młodym lekarzem, którego 
tak oszołomił swojemi wysokiemi koligacja 
mi i rzekomemi stosunkami w „klubie ksią- 


żęcym* emigrantów rosyjskich, że lekarz |nych fachowców dla nawozałożonych inte- 
ślepo mu zaufał. Sapieha obiecywał mu|resów, którym kazał płacić wysokie kau- 


wystaranie się o świetną praktykę prywat- cje. 


ZE © EEEE 


Dwie rozprawy 


o szpiegostwo na rzecz Niemiec 


Sąd okręgowy w Katowicach rozpatry- 
wał na rozprawie częściowo tajnej spra- 
wę Kazimierza, Zaborskiego, b. kpt. W. 
P. oskarżonego o szpiego- 
stwo na rzecz Niemiec. 

Koleje losu oskarżonego przedstawia- 
ją się niczem scenarjusz najbardziej sen- 
sacyjnego filmu. Od roku 1914 do roku 
1927 Zaborski jest bohaterem  niezliczo- 
nej ilości, nieprawdopodobnych awantur, 
które w konsekwencji popchnęiy go na 
drogę występku. W żaraniu swej karjery 
wojskowej z Legjonów przeszedł 
do armji rosyjskiej. W cza- 
sie zamieszek na froncie agituje za prze- 
wrotem, później walczy w białej gwardji, 
a następnie w armji polskiej przeciwko 
bolszewikom, by z oklei zostać wysokim 
dygnitarzem bolszewickim. Żądza wra: 
żeń i przygód nie pozwoliła mu się za- 
jąć spokojną pracą po powrocie do ojczy- 
zny, w której Zaborski zastał już usta- 
bilizowane stosunki i po jakimś czasie 
przeszedł na służbę wy- 
wiadu niemieckiego. 


ków sąd uwzględniając wszystkie okolicz 
ności skazał Zaborskiego na dwa i 
pół roku więzienia, zpo- 
zbawieniem praw obywatelskich na trzy 
lata. 

Druga podobną sprawę zlikwidowaną 
na Śląsku rozpatrywał okręgowy sąd 
wojskowy w Krakowie. Jako oskarżony 
stawał tam Franciszek Kępny z Katowic 
— Załęża, który w swoim czasie zdezer- 
terował z 5 bataljonu łączności w Krako- 
wie i uciekł przez zielo- 
ną granicę do Niemiec, 
gdzie również przeszedł na służbę wywia- 
du niemieckiego. Kępny miał za zadanie 
zorganizować w kole swoich znajoniych 
i przyjaciół sieć szpiegowską. Do służby 
tej wciągnął także m. innemi dozorcę hu- 
ty, który miał dostarczać materiałów 
dotyczących zamówień w tej hucie ma- 
terjałów wojennych dla armji polskiej. 

Z chwilą kiedy Kępny wybrał się na 
polski Górny Śląsk celem nawiązania o- 
sobistego kontaktu z osobami,  którz 
miał wciagnąć do służby szpiegowskiej 


1 


norowego „Tygodnia Emigranta Polaka" 
w województwie łódzkiem stoi P. woje- 
woda Władysław Jaszczołt, Pracami ori 
ganizacyjnemi kieruje Komitet Wyko- 
nawczy na czele z p. kuratorem Jerzyn: 
Gadomskim, jako przewodniczącym, i p. 
płk. d-rem St. W ięckowskim, jako wice- 
przewodniczącym. Ze względu na pań- 
stwową i społeczną doniosłość problem: 
emigracyjnego oczekiwać należy, że spo- 
łeczeństwo łódzkie jaknajżywiej poprze 
akcję „Tygodnia Emigranta Polaka”, 


OBYWATELE! 


Co roku setki tysięcy naszych roda- 
ków wyjeżdża na obczyznę w pogoni za 
pracą i chlebem, Dziś już 7.miljonów 
Polaków przebywa za granicami Rzeczy- 
pospolitej, To czwarta część Narodu Pol 
skiego. Niema zakątka na świecie, gdzie- 
by nie było choć małej grupki rodaków. 

Pracują w miastach i farmach Sta 
nów. Zjednoczonych,.w kopalniach Północ 
nej Francji, w majątkach. niemieckich, 
ną chłodnych stepach Kanady, pod gorą- 
cem niebem Brazylji, w pampasach Ar 
gentyny... Chłop polski, robotnik polski 
i inteligent polski, w trudzie i znoju zdo 
bywa kawałek chleba na wszystkich 
krańcach świata. 

Mieszkańcom Starej Ojczyzny, któ- 
rym losy szczęśliwe pozwoliły pozostać 
ną rodzinnym zagonie, nie może być o- 
bojętny łos miljonów naszych braci, roz- 
sypanych po szerokim świecie. To kość 
z kości, krew z krwi, bracia nasi 
POLACY.,, 

Pokażmy, nąszym rodakom z obczy 
zny, że o nich pamiętamy, że serca na- 
sze biją w takt ich serc. Wyrazem na- 
szych uczuć niech się stanie „T ye 
dzień Polskiego Emigran- 
ta" 

Przez dni siedem, wszędzie, jak Pol- 
ską długa i szeroka, niech będą urządza» - 
ne obchody, niech dowioda one, że ani 
góry, ani lasy, ani rzeki, ani wielkie mo. 
rza nie mogą rozdzielić Narodu Polskie- 


go. że Naród ten choć rozsypany po 
Świecie, stanowi jedną, mocna, zwartą 


całość, której żadna potęga złamać nie 
zdoła. 

Tego jednak nie dosyć. Musimy stwe 
rzyć dzieło godne wielkości Narodu Pol- 
skiego. Niech dziełem tem będzie Dom 
Polskiego Wychodźtwa w stolicy Kraji 
— Warszawie. Niech w Domu tym znāj- 
dą pomieszczenie Ci, co ruszają na szla- 
ki emigracyjne i przez jakiś czas czeka- 
ją na odejście transportu. Niech będzie 
tam przytulisko dla tych, co z krajów 
dalekich powrócili do Starej Ojczyzny i 
chwilowo nie mają się gdzie  podziać 
Niech Dom ten wreszcie pomieści wszy- 
stkie towarzystwa opieki nad emigrańta- 
mi. Wsząk my i Wychodźtwo — to jed- 
no. 


Weźcie udziałw „Tygodniu 
Emigranta' w dniach 9—15 czer 
wca r. b, 


Wspierajcie akcję budowy „Dom» 
Polskiego Wychodźcy”. 
Komitet Wykonawczy 


„Tygodnia Emigranta Polaka”, 


Tej niecodziennej rozprawie przewo- 
dniczył sędzia sadu okręgowego, Kial, 
oskarżał wiceprokurator Daab, bronił z 
urzędu adwokat Knosała. Jako rzeczo- 
znawcy powołani byli kpt. Macura i por 
Smolka. Po przesłuchaniu szeregu świad- 


Dowództwo Korpusu Ochrony Pogra- 
nicza ogłasza konkurs na nowelę z życia 
żołnierzy K. O. P. Treść noweli winna 
posiadać charakter wychowawczy 1 musi 
być związana z życiem żołnierza K. O. P., 
rozmiary noweli nie mogą przekraczać 
600 wierszy druku. i 
Za najlepsze nowele ustanowiono dwie 
nagrody: 1—300 zł., Il-ga — 200 zł. Prócz 
nowel odznaczonych, dowództwo K. O. P. 


—o000—— 


Konkurs na nowelę 


z życia żołnierzy K. O.P. 


wpadł w ręce władz. Na podstawie prze- 
pisów wojskowej ustawy karnej grozi 
mu sąd doraźny i kara śmierci. W wy- 
niku przewodu sądowego Kępny skaza- 
ny został na 8 lat ciężkie- 
go więzienia. 
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Wielki wybór wózków dziecinnych 
krajowych zagranicznych łóżek me» 
talowych; wyżymaczki amerykańskie 
materace wyściełane oraz materace 
sprężynowe  hygieniczne „Patent* do 


zastrzega sobie wydrukowanie prac wy- 
różnionych za zwrotem honorarjum autor- 
skiego, 

Prace konkursowe przesyłać należy do 
dnia 15 sierpnia r. b. do oddziału wy- 
szkolenia dowództwa K. O. P, w Warsza- 
wie, ul. N. Świat 69, pokój nr. 118. 

Wynik konkursu ogłoszony będzie do 
dnią 1 listopada r. b. Ę 


meblowych łóżek podług miary RA 
można najtaniej i na najdogod- 
niejszych warunkach w fabrycz- 
nym składzie 


„DOBROPOL* 
Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel. 1-58-61 


Str. 6 


„HASŁO” z dnia 6 eżerwca 1930 roku. 


Zabójca na ławie oskarżonych) Sezo 


Sąd skazał go na 10 lat ciężkiego więzienia 


Dnia 14 marca 1930 roku, Anna Kre- 
pińska zamieszkała w Łodzi przy ul. Cegiel 
nianej 126 spotkała się około godz. 8 m. 
30 wiecz. na rogu ul. Wierzbowej i Pomor- 
skiej ze znajomym swoim Józefem Majem 
i poszli razem ulicą Wierzbową w stronę 
ulicy Cegielnianej. Gdy znaleźli się na ro- 
gu ul. Cegielnianej i Wierzbowej wyszło ze 
znajdującego się tam baru dwóch osobni- 
ków, z których jeden, przechodząc koło 
Anny Krępińskiej trącił ją w rękę. Józef 
Maj zwrócił uwagę owemu osobnikowi, 
aby nie potrącał przechodzących, lecz wte- 
dy obydwaj osobnicy rzucili się. na niego 

i zaczęli go bić 
rękoma i flaszką. 

Maj szamocząc się z nimi przewrócił 
się na ziemię, ale po chwili podniósł się 
| zaczął uciekać ulicą Wierzbowa. 

Obaj napastnicy pobiegli za nim i do- 
zonili go około posesji Nr. 18, w miej- 
seu, gdzie stoi latarnia, Tutaj przewrócili 
Maja na ziemię i poczęli 

zadawać mu ciosy nożem. 

Anna Krępińska stała w tym czasie po 
drugiej stronie ulicy i widząc, co się dzie- 
ie z Majem, wzywała pomocy. 

Na krzyk Krępińskiej i jęki Maja, za- 
częli nadbiegać ludzie, co widząc obaj na- 
pastnicy porzucili leżącego na ziemi Maja, 
ratując się ucieczką. Za uciekającymi pu- 
ścili się w pogoń nadbiegli z pomocą sier- 
żant Marjan Psarski, Otto Hilbrecht, jerzy 
Netzel, kapral Kurfal i szereg. 28 p. strz. 
kan. Rudolf Ketter. 

Napastnicy biegli początkowo razem w 
stronę ulicy Zagajnikowej i schowali się 
za płotem, potem jednak rozdzielili się i za 
częli uciekać w przeciwne strony. 

Za jednym z nich biegł Otto Hilbrecht 
i chcąc mu przeszkodzić w ucieczce rzucił 
na niego kamieniem tak, że. osobnik ten 
przewrócił się. Wówczas nadbiegł także 
sierżant Psarski oraz kapral Kurfał z sze- 
regowcem Ketterem 

i osobnika tego ujęli, 

Drugiemu osobnikowi udało się zbięc: 

Zatrzymany osobnik został oddany w 
ręce policji, przyczem po wylegitymowa- 
niu okazało się, iż jest Jan Krajter. 

Józef Maj, do którego w międzyczasie 
zostało wezwane pogotowie ratunkowe 


zmarł w drodze do szpitala. 


Przeprowadzona sekcja zwłok wyka- 
zała, że Maj zmarł wskutek krwotoku we- 
więtrznego, spowodowanego zadaniem 
kilku ciężkich ran nożem. Zarządzony na- 
tychmiastowy pościg za zbiegłym drugim 
mordercą nie dał pożądanego wyniku. 

W toku dalszego dochodzenia ustalono, 
że drugim sprawcą morderstwa był niejaki 
Feliks Trafalski, który w dniu 31 marca r.b. 

popełnił samobójstwo. 

Sprawę powyższą w dniu wczorajszym 
rozpatrywał Sąd Okręgowy w Łodzi pod 
przewodnictwem wiceprezesa lllinicza w 
asystencji sędziów Wileckiego i Bondzikow 
skiego. Oskarżał prokurator Kozłowski. 


Podsądny Krajter nie przyznał się do 
inkryminowanego mtt czynu i wyjaśnił, że 
krytycznego dnia był w restauracji z Tra- 
falskim. Gdy wyszli na ulicę nie pamięta 
w jaki sposób rozpoczęła się bójka, gdyż 
był bardzo pijany. 

Sąd po zbadaniu świadków oraz wysłu- 
chaniu mowy prokuratora Kozłowskiego, 
który w przemówieniu swem domagał się 
surowego wymiaru kary dla oskarżonego, 
wydał wyrok, mocą którego 26 + letni Jan 
Krajter został skazany 

na 10 lat ciężkiego więzienia 
z pozbawieniem praw. 

Ponadto na przewodzie sądowym usta- 
lonem zostało, że Krajter już odbywał ka- 
rę 4 lat ciężkiego więzienia za usiłowanie 
zabójstwa posterunkowego policji w roku 
1924. (p) 


Ze szkół średnich 


W gimnazjach państwowych  wakują 
na rok przyszły 163 posady nauczycielskie, 
a w zakładach kształcenia nauczycieli 126 
posad. Ogólny brak 289 nauczycieli. 


Koła nauczycielskie tłumaczą to zjawi- 
sko ogrominemi trudnościami maferjałne- 
mi, z jakiemi nauczyciele muszą walczyć, 
a które spfawiają, że wielu przenosi się do 
innych zawodów, młode zaś pokolenie nie 
chce się poświęcać zawodowi nauczyciel- 
skiemu. 


Z za kulis dyplomacji sowieckiej 


(G. Z. Biesiedowskij. Pamiętniki dyplomaty sowieckiego 
Przekład autoryzowany Aleksego Leszka Lasińskiego. Poznań, skład główny 
Poznańska Spółka Wydawnicza) 


IL. 


|do Charkowa. Ośrodkiem głównym robo- 


Biesiadowskij znalazł się w Warsza- |ty dywersyjno-szpiegowskiej było nie po- 
sie na jesieni 1922 r. w roli pierwszego |selstwo ukraińskie, lecz — rosyjskie (Ho 
sekretarza, a następnie — chargé d'affa- |tel Rzymski). 


ires poselstwa ukraińskiego. W posel- 
stwie pracowało przeszło 30 osób, choć 
praca była niewielka. Oczywiście, praca 
oficjalna. Bo nieoficjalna była dość roz- 
legła. Przy poselstwie istniał oddział u- 
kraińskiego G. P. U., na~ którego czele 
stał Petro Diechtiarenko, który z pro- 
stego żołnierza za udział w za 
mordowaniu gen. Ducho- 


nina awansował na zastępcę prezesa 
gubernjalnej czerezwyczajnej komisji 
kijowskiej. 


„W roli tej — pisze Biesiedowskij — 
odznaczał się niesłychanem  okrucień- 
stwem, vgłasnoręcznie rozstrzeliwał are- 
sztowanych, pijany przychodził do więzie 
nia gubczeki i zniewalał kobiety”.. Ożenił 
się następnie z jakąś hrabiną, którą oca- 
lił od rozstrzelania. Namówiła go, by ja- 
ko „dyplomata“ wyjechał zagranicę. W 
Warszawie Diechtiarenko uważał siebie 
za szefa „Warszawskiego oddziału guber- 
njalnego czerezwyczajnej komisji*. Dla 
tego chłopa pół-analfabety Warszawa by» 
ła w dalszym ciągu — „gubernją”. 

W Warszawie Diechtiarenko zajmoó- 
wał się głównie skupywaniem tajnych 
dokumentów, operując po kawiarniach. 
„Kanciarze* warszawscy sprzedali mu 


między innemi.. „tajny układ wojskowy 
pomiędzy Polską, a Luksemburgiem“, 
Luksemburg według tego układu — miał 
dostarczyć Polsce 200 tys. żołnierzy, na 
wypadek wojny z Rosją, i w nagrodę do- 
stać... Poznań (str. 70). 

Biesiadowskii adesłał Diechtiarenkę 


Posłem był ksiażę Leonid Oboleńskij. 
typowy „Obłomow rosyjski“, jak go cha 
rakteryzuje Biesiadowskij. Wstawał z 
łóżka o godz. 2-ej popoł., pił wódkę od 
śniadania do późnej noey, podpisywał pa- 
piery nie czytajac. Istotna akcja „dyplo- 
matów'" sowieckich rozgrywała się poza 
jego płecyma. Nici roboty dywersyjno- 
szpiegowskiej miał w swem ręku Mieczy- 
sław Łoganowski, niegdyś socjalista pol- 
ski, cieszący się względami F. Dzierżyń- 
skiego. Pomocnikiem jego był Kaz. Kote- 
cki, również Polak z pochodzenia. Mężem 
zaufania kominternu był Sosnowski, któ 
ry kierował partją komunistyczna w Pol- 
sce, otrzymując instrukcję wraz z dola- 
rami wprost z Moskwy. 

łoganowski komunikował się bezpo» 
średnio z Unszlichtem w Moskwie, który 
z pominięciem Cziczerina, był naów 
czas istotnym kierowni- 
kiem polityki sowieckiej 
w Polsce 

Główna oporą Łoganowskiego była 
organizacja tajna w Polsce, kierowana 
przez Bagińskiego i Wieczorkiewicza. Ło- 
ganowski chciał wywołać w Polsce wojnę 
domową pomiędzy partjami lewicowemi, 
które zą swego przywódcę duchowego u- 
ważały Marsz. J. Piłsudskiego — a demo- 
kratami narodowymi. 

Jego to dziełem, w wykonaniu organi- 
zacji Bagińskiego i Wieczorkiewcza by- 
ły pamiętne zamachy bombowe, na zmia- 
nę: to na redakcje lub lokal partyjny prze 
wiey to znowu — lewicy. 
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Z naszych 


n letni nadchodzi 


uzdrowisk 


Bystra koło Białej. Zjazdltaryfy zeszłorocznej. Taksa klimatyczna 


gości coraz liczniejszy. Taksa klimatycz- 
na niższa niż w roku ubiegłym, gdyż wy- 
nosi zł. 8 — zà cały sezon od glowy ro- 
dziny, zaś dalsi członkowie płacą połowę. 

Iwonie z. Przy pięknej pogodzie 
šezon w całej pełni. Orkiestra z Warsza- 
wy koncertuje dwa razy dziennie w par- 
ku Zakładowym. 

Jaremcze. W ostatnich dniach 
z powrotem słonecznej pogody, rozpoczął 
się intensywniejszy napływ gości i tury- 
stów. Pojawiły się pierwsze wycieczki 
zbiorowe młodzieży. 

Kosów. Ceny w lecznicy dra Tar- 
nawskiego wynoszą do 15 czerwca za 
pełne utrzymanie, mieszkanie, zabiegi 
lecznicze i opiekę lekarską, od 13 do 17 
złotych dziennie. W okresie letnim od 
16 czerwca do 31 sierpnia, od 16 do 20 
złotych. Taksa zakładowa zł. 25. 

Krynica. Tegoroczne ceny poby- 
tu i opłat zdrojowych nie odbiegają od 


za pobyt do 2 tygodni wynosi 20, do 5 
tygodni 42 zł. Ceny kąpieli mineralnych 
od zł. 1.50 do zł. 7.80, borowinowe od zł. 
c.20 do zł. 9.80. Utrzymanie pierwszej 
klasy zł. 9.80, drugiej klasy zł, 8 —, Po- 
koje od zł. 1.80 do zł. 10.60. 

Rabka. Pogoda słoneczna i ciepła. 
W pensjonatach są jeszcze wolne miesz- 
kania. Klub Towarzyski organizuje zbio- 
rowe wycieczki w porozumieniu z Tow. 
Tatrzańskiem. 

Truskawiec. Wille i pensjonaty 
przygotowują się na przyjęcie licznych 
rzeszy kuracjuszów, którzy codziennie 
zjeżdżają z wszystkich stron Polski. Ce- 
ny w pensjonatach bardzo umiarkowane, 

Żegiestów-Zdró j. Tempera- 
tura 20 do 30 stopni ©. Pogoda słoneczna, 
cisza powietrzna. Zakład przygotowuje 
się do uroczystości setnej rocznicy zdro 
jowiska, 


Burza nad Częstochową 


wyrządziła znaczne szkody 
Przez powiat częstochowski wczoraj c|z okolicznych miejscowości oraz fabryki 


godz. T-ej wieczorem przeszła wielka bu- 
rza z grzmotomi, oraz silnym wichrem, 

Ulewa, która trwałą prawie godzinę 
wyrządziła na polach wielkie szkody. 
niszcząc zasiewy, na drogach woda po- 
tworzyła wyrwy tak że na niektórych 
szosach prowadzacych do Częstochowy, 
wstrzymano ruch kołowy autobusów i 
ciężkich pojazdów na kilka dni. 

Pioruny, które co chwila uderzały 
wznieciły pożary w trzech wsiach, we 
wsi Łobodno spaliła się zagroda Adama 
Wrocławskiego, taki sam los spotkał Fr. 
Sucha we wsi Węglowice, następnie pio- 
run wzniecił pożar w zabudowaniach 
Szczepana Lisa we wsi Rebielice, ogień 
podsycany wiatrem, oraz wskutek przesą- 
du miejscowych wieśniaków, że co zapalił 
piorun to gasić nie wolno, przeniósł się 
na sąsiednie budynki, które doszczeętnie 
spłonęły. 

Dopiero po przybyciu straży pożarnej 


Jak wiadomo, zarówno prawica, jak 
lewica polska rychło się zorjentowały, 
czyim dziełem są te zamachy. Wojna do- 
mowa w Polsce nie wybuchła. Łoganow- 
ski projektował zamach na sztab general- 
ny i na uczestników uroczystości odsło- 
nięcia pomnika Józefa Poniatowskiego 
dn. 3 maja 1928 r. Na uroczystości tej o- 
becny był marsz. Foch, który również 
miał zginąć. © tym planie dowiedział się 
Biesjiadowskij od- Kulnarutksa następcy 
Diechtiarenki. Przerażony  Obolenskij 
zmusił Łoganowskiego do zaniechania te- 
go zamachu. Drżał on o swoje życie, bo 
Hotel Rzymski był wówczas, składem 
machin piekielnych i materjałów wybu- 
chowych, które Łoganowski sprowadzał 
w kufrach dyplomatycznych z Berlina, a 
których zawartość mogła wy- 
starczyć do zniszczenia 
połowy Warszawy. 

Łoganowski projektował następnie za 
mordowanoe Marsz. J. Piłsudskiego w 
Sulejówku. Miała tego dokonać dostar- 
czona przez Sosnowskiego bojówka ko- 
munistyczna, przebrana w czapki stu- 
denckie. 

Chodziło o to, by rzucić podejrzenie 
na młodzież nacjonalistyczną. Ale Sos- 
nowski uważał za stosowne w tej spra- 
wie zasięgnąć opinji Moskwy bezpośred- 
nio. Odbył tam konferencję z Unszlich- 
tem i Dzierżyńskim. Unszlicht zgadzał 
się na plan Łoganowskiego, Dzierżyński 
kategorycznie się sprzeciwił. Rezerwował 
dla siebie własnoręczne rozstrzelanie J. 
Piłsudskiego, którego nienawidził, gdy 
rewolucja komunistyczna weźmie w Pol- 
sce górę... 

Pamiętna ,„wsypa* K. Koteckiego, któ 
ry wdał się w bójkę z agentami policji 
polskiej i został przez nich srodze potur- 
bowany, zdecydowała o losie jego i Łoga- 
nowskiego. Musieli wyjechać z Warsza- 
wy, na żądanie polskiego M. S. Z., które- 
mu skwapliwie zadośćuczynił Obolenskij. 
Następcą Łoganowskiego był Jelenskij. 


„Częstochowianka" pożar 
no i nie dopuszczono do 
prawie że całej wsi. 

W samej Częstochowie, niżej położo- 
ne ulice zamieniły się w jedno wielkie 
jezioro, woda bowiem sięgała 15—20 cm. 

Straż miejscowa pracowała prawie 
całą noc nad wypompowaniem wody. 

Na kilku słupach uszkodzone zostały 
przewody elektryczne, oraz linje telefo- 
niczne. 


Karasiak Ą 


zpowrotem u Turystów 


Jak się dowiadujemy Karasiak, który 
przed niedawnym czasem otrzymał wy- 
kreślenie z KI. Turystów, rozmyślił się 
w międzyczasie i znów podpisał zgłosze- 
nie dla fioletowych. Karasiak będzie już 
czynny w sobotę. 


umiejscowio- 
spalenia się 


Jego to dziełem było wysadzenie cytade- 
li warszawskiej. Wykonawcami byli 
członkowie organizacji Bagińskiego i 
Wieczorkiewcza. Przypadek tylko zda. 
rzył, że nie legła wówczas w gruzy cała 
dzielnica żydowska Warszawy. 


Obolenskij był wściekły. Nic nie wie: 
dział o azmachu. Spadł z łóżka wyrzuco- 
ny siłą wybuchu, a jego Polina  (sekre- 
tarka, z którą żył) wywichnęła sobie re- 
kę. „Straszliwe dni nastąpiły w posel- 
stwie" — opisuje Biesiadowskij. Wszys- 
cy sę domyślali, kto jest bohaterem tego 
czynu zbrodniczego, inicjatorem jego i 
organizatorem. Jelenskij kręcił się pa 
poselstwie, jak gdyby nic się nie stało, 
lecz kiedy spotkał się ze mną, robiło mu 
się nieswojo i spuszczał oczy”. Obolenskij 
został odwołany naskutek skarg Łoga- 
nowskiego i Koteckiego, którzy zarzuca- 
li mu że nie bronił ich wo 
bec władz polskich. .Odwo' 
łano go z Warszawy i sąd partyjny poz- 
bawił go prawa działalności zagranicą. 
Za czasów jego posłowanią odbywały się 
interesujące pertraktacje pomiędzy taj- 
nym wysłannikiem rządu sowieckiego 
Wigdorem Koppem, a wiceministrem M. 
S. Z. Marjanem Sejdą. 


Rząd sowiecki liczył wówczas nė 
rychły i zwycięski przewrót komunistycz 
ny w Niemczech. Wysłał Radka do Berli- 
na dla kierowania rewolucją i przygoto- 
wał w Moskwie cały skład rządu przysz- 
łych komunistycznych Niemiec. Chodziło 
o to, by Polska zgodziła przepuścić przez 
swe terytorjum posiłki sowieckie'do Nie- 
miec, W nagrodę obiecywano Polsce wol- 
ną rękę w Prusach Wschodnich... Rewo- 
lucja komunistyczna w Niemczech spaliła 
na panewce. Cały ten epizod charaktery- 
zuje w każdym razie, jak fałszywa teza 
jest R. Dmowskiego, jakoby „Rosja so- 
wiecka wycofała się z Furupy". 
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TEATR I SZTUKA p 0 


TEATR MIEJSKI. 

ROSYJSKI TEATR. DRAMATYCZNY: 

Dziś w piątek o godz. 8,16 wiecz. „Gniazdo 
sziachęckie* b-aktowa sztuka podług znanej 
powieści Turgieniewa, inauguracyjne przedsta: 
wienie zespołu „kagyjskiego (eątru Dramaty- 
cznego* z stałą siedzibą w Rydze (pod. dy- 
rekcją A. Griszina) 

Jutro w sobotę „Mieszkanie Zojki* 
w 4 aktach Bułganowa. autora sławnej 
„Białej Gwardji“. 


sztuka 
sztuki 


MIEJSKI TEATR LETNI 
Cegielniana 16. 
„Motke złodziej* po cenach zniżonych. 


TEATR REWJI W PARKU STASZICA, 
Dziś „Lato idzie”, 


l "TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 13. 

Ostatnie powtórzenia „Czerwonego generala“, 

Dziś piątek ostatnie powtórzenie frapującej 
sztuki Ungera, osnutej na tle rewolucji /bolsze- 
wieękiej „Czerwony Generał". 

Jutro premjera. arcyzakbawnej  trzyaktowej 
komiedji E. Gondile'ta „Ukochany Palemonek'". 

Bilety dó nabycia w kasie teatru od 50 gr, 
do 2 zł. 


TEATR POPULARNY 
w Paąbjanicach, 

W sobotę dnia 7 b, m. o godz. 8,80, w nie- 
dzielę o godz. 6 popol. i 8,80 wiecz., oraz w po- 
niedziałek o tych samych godzinach, czeka 
Pabjanice wielka atrakcja, a m. rewja w 16-tu 
obrazach p. t. „Tylko u nas jest wesolo“ pióra 
Toma, Własta i Horowicza, z muzyką Golda, 
dólsona, Petesburskiego, Horowicza i innych. 


TEATR KAMERALNY 
„ŁÓDZKA SZOPKA“. 


Codziennie o godz. 9-ej wieczorem, ciesząca 
się zasłużonem powodzeniem Łódzka Szopka 
Rewjowa p. t« „„Łudź się Łodzi, łudź!* pióra 
Gelskiego i Buma. Ukazanie się lalek popular- 
nych w Łodzi jednostek na scenie wywołuje 
burzę oklasków. Kukiełki bowiem zostały na- 
der trafnie ujęte i rzeźbione przez art.-mal. 
Wincentego Braumerą. 

Ceny biletów od 1—5 zł 


ODEON“. 
„MŁODA GENERACJA”. 

Do najłepszych i najpotężniejszych obrazów 
serji żydowskiego życia należy bezprzecznie obec- 
nie wyświetlany obraz w kino-teatrze „Odeon“ p. t 
„Młoda generacja”, Wo obecnych czasach dwiękow- 
ców obraz ten jest prawdziwą ucztą dła kinomanów 
pragnących dobrej gry i pierwszorzędnej treści. 
Akcja tego doskonałego fihnu toczy sią w dziel. 
nicy żydowskiej w New Yorku orcz w sercu tegoż 
miasia t j. w dziełnicy: milionerów, 

Obraz ten maluje dzieje newnej rodziny żydów. 
skiej, której syn zbogachtszy się zmienił nazwisko 
swych pradziadów i wrez = rodzicami zamieszkał 
we wspaniałym pałęcu, lecz, tyrunizował poprostu 
ojca i nie pozwolił mu się widywać żadnym z 
jego starych przyjaciół co ojciec jako człowiek sta- 
rej daiy nie mógł 
wiska jak Ricardo Cortez Jean Hersholt Rex Lease 
z męskiej obsady i Linu Basquettc oraz Roza Ro- 
zanowa mówią same za siebie, lecz można dodać, 
że był ta istny koncert gry i wyróżnić nikogo nie 
można. Jednym słowem jest to obraz pierwszorzęd- 
nej jakości i waztości i nie powino być w Łodzi 
kinomana, któryby go nie obejrzał. 

Na donełnienie programu duna jest doskonała 
dwuaktowa komedja amerykańska. 


z 


DZISIEJSZY WIECZÓR ARTYSTYCZNY. 

Dziś przyjeżdźają do Łodzi. ulubieńcy stolicy 
Tadeusz Faliszewski, jedyny bezkonkurencyjny pio- 
senkarz przezwany „Królem pieśni i piosenek“ 
oraz Stanisław Woliński, niezrównany komik i hu- 
morysia i wystąpią dziś wieczorem 0 godz. 9:ej 
w Sali Filharmonji.  Onrócz tego udział biorą: 


Koszutskt + Gtrls, znakomity zespół baletowy, Ha- |} 


lina Kidawska, wspaniała wodewilistka, Przy for- 
tepianie zasiądzie Leon Mendelssohn, kompozy- 
tor i kierownik muzyczny. Program zapowiada aż 
20 najlepszych przebojów Warszawy. 

Bilety nabywać można w kasie Filharmonji. 


TUBEIREE TT) 


Teatr Letni 


me" A 


MOTKE-ZŁÓD 


znieść, Čo do gry to takie naz- 


— 


„HASŁO” z dnia 6 czerwca 1930 roku. 


głoski o zamachu ukraińskim 


na trybunał lwowski 


We Lwowie toczy-się rozprawa prze- 
ciwko 17 terorystom ukraińskim, oskar- 
tonym o zamachy bombowe w. zesziym 
roku. Od dwóch dni Lwów był alarmowa- 
ny pogłoskami, że na trybunał Ukraińska 
Organizacja Wojskowa przygotowuje no 
wy zamach. Wskutek tych pogłosek za- 


rządzono środki ostrożności. Adwokat 
Starosolski oświadczył, że gdyby zaszedi 
jakikolwiek tego rodzaju incydent bez 
względu na to, jaka organizacja Uukraińt- 
ska by go wywołała wszyscy obrońcy 
zrzekną się obrony oskarżonych. 


Nowi maturzyści 


W środę, dnia 4 b. m., zostały zakoń- 
czone egzaminy maturalne w Gimnazjum 
Miejskiem im. j. Piłsudskiego w Łodzi. 
Świadectwa ` dojrzałości. otrzymali: Aji 
Hirsz, Baran Bronisław, Bartosik Karol, 
Bielawski Zbigniew, Brzeski Kazimierz, 
Chwat Izrael, Dinstel Wilhelm, Dmowski 
Antoni, Drelinkiewicz Marjan, Gajda. Ta- 
deusz, Goldman Benon, Herszkowicz Wie- 
sław, Jaworski Jan, joskowicz Stefan, Ka- 
miński Władysław, Kempiński Dawid, Kłys 
Longin, Konarski Stanisław, Krupczyński 


Następny program kina „CAPITOL” 


r. „Złote niewiniątko* ANITA PAGE. 


„KOBIETA Z PRZESZŁOŚCIĄ” 


inaczej mówi $ 
różańca“ 


IL. 


„do tańca i 


TH. Rcozbawiona, roztrzepana, 


urwis jakich mało 
Ktora z 


Stanisław, Kubiak Tadeusz, Kuligowski 
Stanisław, Lincel Jerzy, Michałkiewicz 
Stefan, Mirowski Jerzy, Nierychlewski Ste- 
fan, Pawełkiewicz Jan Pawlikowski Ta- 
deusz, Piąstka Stanisław, Pielesiak Henryk, 
Płóciennik Władysław, Próchnicki Ed- 
mund, Puto Tadeusz, Rajchman Marceli, 
Rozenfarb Ber, Rusiukiewicz Zygmunt, 
Sarnecki Tadeusz, Śniady Mieczysław, 
Szymczak Tadeusz, Tokatek Wacław, To- 
maszewski Ludwik, 


Dorota Sebastjan 
Joan Crawford 


nich jest 


„KOBIETĄ NIE DO MAŁZEŃSTWA” 


Wielki film dźwiękowo-śpiewny w którym bałamuci i uwodzi 


3 piękności, wytworny 
i dystyngowany donżuan 


Przepotężna epopea miłości i poświęcenia oshuta na tle 
tragedji ofiar Wielkiej Wojny oto treść wspaniałego dramatu p.t, 


Miłość Paryżanki 


AliceWhite i MalcolmMc.Gregor 


Całości dopełni kapitalna komedija p. t. 


ZAGINIONA ŻONA 


Mary Kid i Harry Hard em 


Oto zapowiedź wielkiego podwójnego świątecznego programu 


w. kinie „PALACE” 


NILS ASTHER. 


j|22.15, Komunikaty meteorologiczny, 


gramofonowych, 15.00. Kom. 
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PROGRAM POLSKIEGO RADJA, 
Sobota, dnia 7 czerwca 1930 roku, 


STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 1158 i 
19,58 na wszystkie stacje, W Warszawie 12,10 
somunikat meteorologiczny. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

"m POLSKIEGO RADJA, 

20 -— 11.45. Przegląd Prasy Krajowej 
PAT )tr. z Warszawy). 11.58 — 12,05. wał 
czasu z Warsz. Obserw. Astronom, Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Kralwwie. 12.30 — 13.30 
Koncert z płyt gramof, Gramofon i płyty 2 
f-my A. Klingbeil Łódź, ulica Piotrkowska 160. 
16.15, Wiadomości Tow. Kooperatystów (tr. z 
Warszawy). 16.20 — 17.05. Muzyka z płyt gra- 
mofonowych (tr. z Warszawy). 17.05. Odczyt 
„Wielką akcja społeczna propagandy cukru” 
wygłosi p. Melchior Wańkowicz (tr. z Warsza- 
wy). 17.30. Program dla dzieci. „Przejażdżka 
po Wiśle — Dąbrowskiego (tr. z Krakowa), 
18.00 — 19.00. Trensmisja Nabożeństwa z 
Ostrej Bramy w Wilnie. 19.00. Rozmaitości 
łódzkie i komunikat Izby Handlowej w Łodzi. 
19.40. Prasowy Dziennik Radjowy (tr. z War- 
szawy), 20.00. Zegar z Warsz. Obserwat, 
Astronom. wybije godz. 20. 20.00 Uroczysty 
Apel z Korpusu Kadetów Nr. 1 Wwe Lwowie, 
20.80, Koncert wieczorny (tr. z Warszawy). 
22.00. P. C. Jellenta wygłosi feljeton p. t. „o 
śpiewie ptaków i ludzi“ (tr. z Warszawy)» 
policyjny. 
sportowy, (tr. z Warszawy). 23.00 — 24.00. 
Muzyka taneczna (tr. z Warszawy). 

KRAKÓW: 12.05 — 13.10, Koncert plyt 
gospodarczy z 
Warszawy, 16.40 — 17.00. Koncert płyt gra- 
mofonowych. 17.30. Audyc. dla młodzieży: 
„Przejażdżka po Wiśle“, pióra Br. Dąbrowskie- 
go, w wyk. artystów dram. 18.00 — 19.00. Na- 
bożeństwo z Wilna. 19.00. Rozmaitości. 19.25. 
Kom. rolniczy z Warszawy. 20.00. Uroczysty 
apel z Korpusu Kadetów Nr. 1 we Lwowie. 
20.30. Koncert z Warszawy. 22.00 — 23.00. Fel- 
jeton z Warszawy. 23.00 — 24.00. Transmisja 
muz. tan. 24.00. Hejnał z Wieży Marj. 

POZNAŃ: 13.05 — 14.00, Koncert gramo 
fonowy. 14.00. Notowania giełdy pien. 16.35. 
Radjografja (syst. Fultona). 17.05 — 17.25 
Odczyt dziennikarski. 17.45 — 18.00. Ze świata 
kobiecego. 18.00 — 19.00. Nabożeństwo z Wilna. 
19.00 — 19.15. Nadprogram. 19.40 — 20.05, In- 
terludjum muzyczne. 20.05 — 20.15. Halo! Ha- 

KATOWICE: 12.05 — 13.10. Koncert z płyt 
gramofonowych. 16.00 — 16,20 K om. Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. l, kom, T. P. 16.20 
— 16.55. Koncert z płyt gramofonowych. 18.00 
— 19.00. Nabożeństwo z Wilna. 19.00. Codzien- 


M |ny odcinek powieściowy. 20.00 — 22.00. Tran: 


smisja z T. P, w Katowicach, Otwarcie uro: 
cystości Moniusżkowskich. Przemówienia  ora4 
koncert. W programie: Litanja Ostrobramsks» 
i Sonety Krymskie. 23.00 — 24.00. Muzyka 
lekka, ć 
ZAGRANICZNE: 

16.30. Lipsk. „Zaczarowany kot“ — operetka 
Offenbacha. 

19.80. Lipsk. Wieczór przebojów z udz. piosex 
karza Leo Monossona. 

19.30. Budapeszt. Transm, z Opery Królew 


skiej, 


Otwarcie wystawy 
dzieł Styków 


W dniu dzisiejszym przybędą do Łodzi czt= 
ścią ze słynnego muzeum Jana Styki na Carpi, 
częścią z Paryża i Londynu obrazy Jana oraz 
Tadeusza i Adama Styków. Transport ten o0- 
bejmuje blisko 200 arcydzieł tych malarzy, na- 


; leżących dziś do najgłośniejszych artystów pol- 


skich zagranica. Wśród eksponatów znajduje 
się cykl kapitalnych ilustracji do „Odypseji* i 
„Quo Vadis* Jana, świetne główki Tadeusza i 
niezrównane obrazy orjentalne Adama Styki 
Otwarcie tej interesującej wystawy odbędzie 
się w niedzielę p god% 12 w Galerji Miejskiej. 


ZIEJ 


Sztuka Szaloma Asza 


Szalom Asz należy do wybitnych pisa- 
rzy żydowskich. W pracach swych odsła- 
nia on duszę żydostwa i tajemnice ghetta. 
Ciekawemi są jego utwory, pozwalają bo- 
wiem poznawać naród, z którego wielkim 
iJicznym odłamem bytujemy, a którego 
właściwie nie znamy lub znamy mniej, od 
ludów, które poznaliśmy z podręczników 
geografji czy etnografji, z opisów podróż- 
ników. 

„Motke - Złodziej” należy do celniej- 
szych utworów żydowskiego pisarza. 

Dla widza polskiego został udostępnio- 
ny przez niestrudzonego działacza na polu 
artystycznym zbliżenia polsko - żydow- 
skiego przez utalentowanego reżysera i pi- 
sarza Andrzeja Marka, 

' A. Marek pracuie od szeregu lat 


na. 


tem polu, powodowany szlachetnym zapa- 
łem i pragnieniem zbliżenia polskiego czy- 
telnika i widza do rzeczywistości żydow- 
skiej, która przepływa obok naszego życia 
obca dla nas i utajona. 

„Motke - Złodziej” obok cech czysto 
rasowych, różnic w treści i tła odmiennego 
posiada silne akcenty ogólnoludzkie, co 
czyni. utwór zrozumiały i przystępny dia 
polskiego widza. 

Główne motywy utworu wiara w 
człowieka, wiara w cudo- 
twórcze działanie miłości, 
apoteoza miłości synow- 


skiej, rehabilitacja czło- 
wieka wykolejonego 
potęgę uczucia — motywy te 


wzrttszają serca, 


Nie podaję treści sztuki. 
istotny walor w formie scenicznej, zdra- 
dzającej przeróbkę z powieści. Jej istotna 
treść, jej walor taktyczny, to ta właśnie 
wiara w serce ludzkie. 

Napięcie dramatyczne — silne, często 
nawet przygnębiające. Sceny pełne wyra- 
zu; wypowiadają życie idące przez niże 
społecznego bytowania i do wyżyn indywi- 
dualnych, górnych przeżyć uczucia. 

Reżyserja niczego nie stonowała, nie 
znam zreszta powieści, nie mogę więc 
wnioskować, ile i jak przetworzono w prze 


róbce scenicznej. 
s 
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Jeśli chodzi o wykonanie, to p. Kijow- 
ski, jako Motke był jedynym w zespole 
aktorem, mogącym najlepiej odtworzyć tą 
rolę. Zarzucić mu można zbytnią jedno- 
stronność wyrazu. Ale i rola niełatwa. 

Pozostali wykonawcy ról męskich grali 


pzez|dobrze, nie mieli jednak pola do popisu. 


Nie leży jej |dzów urodą, 


która w tej roli winna — 
i stanowi jej główny walor. P. Hilda Skrzyd 
towska posiada rozległą skalę talentu 
i duże możliwości, że tak napiszę, zewnętrz- 
ne: 

Miłą niespodziankę sprawiła p. Martini, 
która w roli Hanele uzewnętrzniła niepe- 
wszednie zdolności liryczne. 

Hanele była urocza i pięknie zakochana. 
Panie Dunajewska i Dąbrowska! — tylko 
można pochwalić zawsze duże umiejętności 


zmieniania raSy. 


+ + A 


Jeszcze jedno — dziwne drogi tego 
rocznego repertuaru Teatru Miejsgiego po- 
większyła jeszcze jedna krzywizna. W dru- 
giej połowie b. sezonu T. Miejski wystawił 
„Rzeź* — utwór z życia żydowskiego .b. 
bardzo słaby. Obecnie wkońcu sezonu war 
tościowy „Motke”? Czy nie nałeży nad 
takiem  dobieraniem i rozmieszczaniem 
sztuk jednego gatunku, a różnej wartości 


Panie: — p. Hilda Skrzydłowska w ro- |postawić znaku zapytania? Sądzę, że tak? 


ili czarmowłosej tancerki podbija oczy wi=? 


‘L. Rubach. 


Zapowiedziany już od dłuższego cza- 
su udział banków niemieckich w Polsce 
— jeśli rzeczywiście dojdzie do skutku — 
stanowić będzie nowy i bordzo waźny etap 
w rozwoju bankowości w Polsce, Dotych- 
czas bowiem, Niemcy pomimo bliskiego 
sąsiedztwa z nami i żywej wymiany gos- 
podarczej—nie wzięły prócz banków na 
Górnym Śląsku i w Gdańsku żadnego po- 
ważńego udziału w naszej bankowości. 
Tymczasem banki inńych państw, jak: 
Ameryki, Anglji, Austrji, Belgji, Francji, 
Holandji, czy Szwajcarji, które są.od nas 
geograficznie bardziej niż Niemcy odległe 
i których stosunki gospodarcze z nami są 
znacznie mniej ożywiońe — zaangażowały 
się o wiele poważniej w naszej banko- 
wości. 

Gdy więc teraz zkolei i banki niemiec- 
kie mają wziąć udział w naszem życiu 
gospodarczem, koniecznem jest rozpatrzeć 
i ustalić, w jakiej formie ma się ten udział 
banków niemieckich w Polsce. dokonać? 
Czy banki niemieckie mają założyć w Pol- 
sce swe oddziały, czy też pracować u 
nas w formie banków krajowych? To sa- 
mo pytanie zadają sobie obecnie, jak 
wiemy, sfery bankowe w Berlinie — i 
dlatego też jest rzeczą ze wszechmiar waż- 
ną, byśmy sobie także zawczasu na nie 
odpowiedzieli. Mimo, iź rozważania te no- 
szą narazie w Berlinie charakter naogół te- 
oretyczny, koniecznem jest, by już teraz na- 
sze sfery miarodajne, jak również opinja 
zwróciły szczególną uwagę na tę kwestię, 
gdyż rozstrzygnięcie jej mieć będzie zna- 
czenie zasadnicze dla rozwoju naszej ban- 
kowości. 

Przypuśćmy na chwilę, iż banki nie- 
mieckie np. Dresdner Bank czy Commerz 
U. Privat Bank zakiadają swe oddziały w 
Warszawie i innych większych miastach 
Polski. Jakie mogłoby to dać wyniki? 
Po pierwsze, należy sobe ż całą jasnością 
zdać sprawę, iż w chwiłach ciężkich dla 
życia gospodarczego kraju, filje banków 
zagranicznych - wycofują się i likwidują 
swe interesy, nie biorąc udziału w napra- 
wie stosunków gospodarczych. Tylko od 
banków krajowych można żądać stosowa- 
nia:polityki społecznej i uwzględniania pa- 
nujących wewnątrz kraju stosunków gos- 
podarczych. Jest to naczelny moment, prze” 
mawiający za udziałem banków zagranicz- 
nych, (w tym wypadku niemieckich) w 
formie banków krajowych, a nie oddziałów. 
Powtóre, stworzenie filij banków niemiec- 
kich w Polsce stanowiłoby poważną kon- 
kurencję dla nieistniejących banków kra- 
jowych że względu na inkaso zagraniczne. 
Co do wkładów zaś, filje banków nie- 
mieckich nie mogłyby, zdaje się, liczyć 
na klientelę, a przeciwnie, prawdopodob- 
niejsze jest, iż wkłady wpływałyby do 
banków krajowych, przez któreby banki 
niemieckie rozwijały swą działalność na 
terenie Polski. 

Już z powyższych względów należy 
' stwierdzić, iż powstanie oddziałów bān- 
ków. niemieckich w Polsce jest dla banko- 
wości polskiej niepożądane. Twierdzenie 
tonie zwraca się specjalnie przeciwko 
bankom niemieckim, gdyż wogółe każda 
prowadzona pod własną flagą filja wiel- 
kiego banku zagranicznego, może narazić 
banki krajowe na poważniejsze straty. 
Czyż nie powiedzianoby tego samego w 
Niemczech, gdyby tak naprz. Midland Bank 
miał założyć swą filję w Berlinie? 

W naszych stosunkach, po założeniu fi- 
fi banków niemieckich, np. Dresdner 
Banku, powinnyby w konsekwencji, wy- 
stąpić do konkurencji z nia filje Oester- 
reichische Credit Ansfalt'u czy Societe Ge- 
nerale de Bruxelles, czy Länder Banku, za- 


miast krajowych: [Dyskontowego Banku 
Warszawskiego, Powszechnego Banku 


Związkowego, czy Powszechngo Banku 
Kredytowego. Bo tylko wtedy  końkuro- 
wać będą narówni z równymi. Jeśli zaś 
inne poważne banki zagraniczne pracują 
u nas przy udziale kapitałów polskich, w 
ormie banków krajowych, to powinni się 


HASLO” z dnia 6 czerwca 1930 roku. 


SŁO GOSPODARCZE 


m — 


banków nie 


bezwzględnie, dla uniknięcia niezdrowej 
konkurencji poddać tym samym regułom u- 
dział banków niemieckich w Polsce. Po- 
wie może ktoś, że Bańque Franco-Polo- 
naise posiada swą siedzibę w Paryżu, a 
filje w Polsce. Ale w tym wypadku za- 
chodzi specyficzna różnica. Banque Fran- 
co-Polonaise stworzony został przez Ban- 
que de Paris et des Pays-Bas, specjalnie 
dla celów finansowania interesów polsko- 
francuskich — a siedziba jego w Paryżu 
ma tylko znaczenie formalne. De facto bo- 
wiem bank ten prowadzi wszystkie swe 


© e 
agendy w Polsce. 

Niezależnie od powyższego, bardzo 
ważnym momentem, przemawiającym za 
udziałem banków niemieckich w Polsce w 
formie banków krajowych jest, iż w ten 
sposób Ministerstwo Skarbu zapewni so- 
bie możność kontroli, jak również stoso- 
wania polityki kredytowej bez narażenia 
się na konsekwencje natury międzynaro- 
dowej. Z punktu widzenia nadzoru Mini- 
sterstwa Skarbu zupełnie inaczej wyglą- 
da nadzór nad powiedzmy Powszechnym 
Bankiem Związkowym, a zupełnie inaczej, 


Nr. 158 


w Polsce 


gdy chodzić będzie o filję np. Dresdner 
Banku. Wszystko to świadczy, iż o ile 
udział kapitału zagranicznego, a w danym 
wypadku niemieckiego, w bankach krajo- 
wych, jest bardzo pożądany, © tyle za- 
łożenie filij banków niemieckich w Polsce 
jest w wysokim stopniu niewskazane. Ban- 
ki niemieckie mogłyby więc wziąć udział w 
naszem życu gospodarczem w formie ban- 
ków krajowych, a to, bądź tworząc ad hoc 
łącznie z kapitałem polskim banki krajowe, 
bądż przystępując do istniejących już ban: 
ków krajowych. 


Towar gdanski 


zalewa Pomorze 


Posłowie centrowi 
gdańskiego wniosek w formie interpreta- 
cji pod adresem Senatu,  domagający 
się zakazu sprzedaży na terenie wolne- 
go miasta Gdańska polskiego pieczywa, 
przywożonego przez handlarzy z Tczewa i 
Gdyni, motywując wniosek tem, że sprze- 
daż pieczywa pochodzenia polskiego 
szkodzi rzemiosłu gdańskiemu. 

Pomijając czysto demonstracyjny cha- 
chakter interpelacji centrowców gdańskich, 
chcemy przy tej sposobności zwrócić uwa- 
gę na działalność kupców gdańskich w 
Polsce, a w szczególności na Pomorzu. 

Codziennie widzieć można w miastach 
na wybrzeżu, oraz na północnem Pomorzu 
dziesiątki gdańskich samochodów towaro- 
wych, przywożących kupcom polskim to- 
war, przeważnie spożywczy. Nikt im te- 
go nie zabrania, nikt dotąd na ten szcze- 
gół nie zwrócił uwagi. A jednak objaw 
ten wart jest zastanowienia z różnych 


wnieśli do Sejmu względów. 


Kupcy gdarscy, przywożący towar do 
miast pomorskich, występują w roli hur- 
townika, zaopatrującego kupca polskiego 
w artykuły pierwszej potrzeby. Jeśli weź- 
miemy pod uwage konkurencyjne ceny, oraz 
kredyt, jakiego kupcy gdańscy udzielają, 
nie potrzebujemy zbytnio zaznaczać, że 0- 
broty ich, dokonywane na terenie polskie- 
go Pomorza są poważne. Kupcy gdańscy 
zabijają poprostu konkurencję hurtowników 
polskich, gdyż nie opłacając wysokich po- 
datków i świadczeń socjalnych, pracu- 
jąc przytem sami kredytem długotermino- 
wym, obniżają ceny do takiego stopnia, na 
jakim hurtownik polski stanąć nie może. 
Skutek jest ten, że handel gdański (hur- 
towy) powoli lecz systematycznie, wypie- 
rając konkurencję polską, opanowuje drob 
ne kupiectwo pomorskie, które ulega ie- 
mu systemowi bezkrytycznie, 


——OB00—— 


NOTATNIK HANDLOWCA 


WYWÓZ Z POLSKI DO PAŃSTW 
BAŁTYCEO-PÓŁNOCNYCH. 

Polska nawiązuje coraz bardziej ożywione 
stosunki handlowe z krajami nadbałtyckiemi 
oraz skanńdynawskiemi. Do Estonji poza wę: 
glem i cukrem rozpoczęła zakupywanie w Poi- 
sce wyrobów włókienniczych, zboża i olei pęd- 
nych, Łotwa przeprowadza w obecnej chwiii 
pertraktacje w sprawie nabycia w Polsce 
chmielu, nawozów sztucznych i żelaza, Norwe- 
gja zaś ma zamiar kupić większą partję pol- 
skiej manufaktury, glukozy i stali. 


ZWIĘKSZENIE ZAPASU ZŁOTA 
W BANKU POLSKIM. 

Bilans Banku Polskiego za trzecią dekadę 
maja r. b. wykazuje zapas złota 702 mil. 354 
tys. zł, ts j. o 64 tys. zł. więcej niż w poprze- 
dniej dekadzie. Pieniądze i należności zagrani- 
czne, zaliczone do pokrycia zmniejszyły się o 9 
milj. 964 tys. zł do sumy 270 mil. 89 tys. zł. 
również i niezaliczone do pokrycia zmniejszyły 
się o 1 mil. 485 tys. zł do sumy 109 mil. 889 
tys. zł. Portfel wekslowy wzrósł o 11 mil. 156 
tys. zł. i wynosi 594 mil. 354 tys. zł. Pożyczki 
zastawowe wzrosły o 7 mil 614 tys. zł. do 78 
mil. 50 tys. zł. Inne aktywa wynoszą 125 mil. 
469 tys. zł. zatem o 944 tys. zł. więcei niż w 
poprzedniej dekadzie, 


W pasywach pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań spadła o 125 mil, 665 tys. zł. Obieg 
biletów bankowych wzrósł o 132 mil. 74 tys. 
Zł. 

Stosunek procentowy pokrycia obiegu bile- 
tów i natychmiast płatnych zobowiązań Banku 
wyłącznie złotem wynosi 44.31% (14.31% po- 
nad pokrycie statutowe) pokrycie kruszeowo- 
walutowe 61.35%, wreszcie pokrycie złotem 
samego tylko obiegu biletów bankowych wy- 
nosi _52.70%. 


ROKOWANIA O REWIZJĘ 

KONWENCJI RUMUŃSKO - NIEMIECKIEJ. 

Rokowania handlowe rumuńsko-niemieckie 
przeciągaja się. Trudności wynikają z polityki 
celnej Niemiec, które przez wysokie stawki od 
płodów rolnych utrudniają wwóz tych płodów 
z takich krajów rolniczych, jak np. Rumunja. 

Rokowania po pewnej przerwie przeniesiono 
z Berlina do Bukaresztu. Przerzucenie to jed- 
nak nie ułatwiło rokowań, Jeśli rokowania zo- 
stana zerwane, to do towarów niemieckich zo- 
staną zastosowane stawki maksymalne taryfy 
rumuńskiej. Narazie w drodze rozporządzenią 
rząd rumuński przedłożył do 15-go czerwca 7. 
b. termin stosowania stawek minimalnych dla 
towarów niemieckich. 


Upadłosci 


i nadzory 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi 


Na ostatniej sesji Wydział Handlowy Sa- 
du Okręgowego w Łodzi rozpoznawał następu- 
jące sprawy: W pierwszych dniach maja r. b. 
adw. Hilary Sztykgold: wniósł do Sadu podanie 
o odróczenie wypłat firmie „MAURYCY FRAN- 
KENSTEIN* w Brzezinach przy Sienkiewicza 
13. Sąd udzielił odroczenia wypłat na przeciąg 
3 miesięcy, poczynając od. dnia 3 czerwca 1980 
r., Sędzią Komisarzem mianowany został Se- 
dzia Handlowy Stefan Osser, a nadzorca sądo- 
wym adw. Modest Słoniowski. 

* 5 $ 

Firma „ARON FRENKEL” sprzedaż manu- 
faktary w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 54, w 
tniu 22 lutego r. b. uzyskała odroczenie wypiat 
na przeciąg 3 miesięcy. Obeenie firma wystą- 
pila do Sądu z prośbą o otwarcie postępowania 


układowego. Sąd zarządził otwarcie postępowa- 


nia układowego. 
* 
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W sprawie firmy „BRACIA A.t S. DAWNY“ 
wyrób i hurtowa sprzedaż konfekcji męskiej w 
Łodzi przy ul. Nowomiejskiej Nr. 3, równieź 
zarządził Sąd otwarcie postępowania układo- 
WeEN 


+ a 

Na tejże sesji ogłoszono upadłość firmie 

„WOLF IKKA“, sprzedaż gotowych ubiorów w 

Brzezinach przy ul. Piłsudskiego 18, na źądanie 
wierzyciela leka Siennickiego. 

Sędzią Komisarzem mianowano Sędziego 

Handlowego Józefa Landaua, a kuratorem ad- 
wokata Anne Henerowiczówną 


Aktualja gospodarcze 


POWRÓT DELEGACJI ŁÓDZKIEGO 
"PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
Z WARSZAWY. 


Dnia 4 b. m. powrócili z Warszawy 
przedstawiciele tutejszego przemysłu włó- 
kienniczego z dyrektorem Związku Ekspor- 
towego Przemysłu Włókienniczego w Ło- 
dzi p. Pawłem Biedermanem na czele, któ. 
rzy uczestniczyli w rokowaniach o zawar- 
cie traktatu handlowego polsko - rumuń- 
skiego. Obrady poświęcone były wyłącz- 
nie włókiennictwu. Pertraktacje jednakże 
do tej chwili nie zostały jeszcze całkowicie ' 
zakończone i są w dalszym ciągu w toku. 


Zaznaczyć należy, że zarówno przedsta- 
wiciele naszego przemysłu, jak i przedsta- 
wiciele rumuńscy nie mieli dostatecznych 
pełnomocnictw, czem tłumaczyć należy fakt, 
nieuzgodnienia do tej chwili wszystkich ` 
punktów „dotyczących naszego przemysłu 
włókienniczego. i 


KONGRES MIĘDZYNARODOWY. 

Dnia 29 czerwca r. b. odbędzie się 
w Warszawie Międzynarodowy Kongres 
c sprawom komunikacji miej- 
skiej, 


STOWARZYSZENIE. PRZEDSTAWICIELI 
BRANŻY KOLONJALNEJ W ŁODZI, 


Po trzyletniej przerwie wznowiło swoje 
czynności Stowarzyszenie Przedstawicieli 
Branży Kolonjalnej w Łodzi przy ul. Plac 
Wolności Z, i { 


PREMJOWA POŻYCZKA BUDOWLANA 
NA ŁÓDZKIM RYNKU. 

W dniach ostatnich zanotowano na tu- 
tejszym prywatnym rynku  dyskontowym 
i pieniężnym bardzo poważny spadek za- 
interesowania się poszczególnymi papieta- 
mi procentawymi, a w szczególności łódz- 
kimi listami m. Łodzi złotowymi i to za- 
równo 8 - procentowymi, jak i 414% oraz 
5 - procentowymi. 

Sfery zainteresowane tłumaczą to tem, 
iż obecnie całkowite zainteresowanie kli- 
jenteli zwrócone jest w kierunku subskry- 
bowania Premjowej Pożyczki Budowlanej. 

Zaznaczyć należy, iż na tutejszym ryn- 
ku kurs pożyczki tej w obrotach nieoficjal- 
nych osiągnął zł. 62,50. (ag) 


GIEŁDA 


Warszawa, 5-go czerweż, 


WALUTY. 
Dolary St. Zjedn. 8.88 i pół 


DEWIZY. 
Holandja 368.70. 
Londyn 43,338 i e 
Nowy Jork 8,909. 
Paryż 34,97 i pół, 
Praga 26,44 i pół 
Szwajcarja 172.66 i wot. 
Sztokholm 239,41. 
Włochy 46,73 i pók 
Wiedeń 125.80. 


ARCJE. 

EB. Polski 170,00; B. Zw. sp. zar. 72,50; Czę 
stociece 34,50; Węgiel 46,00; Lilpop 27,50; Mo- 
drzejów 10,25; Norblin 60,00; Ostrowiec 57,00 

571.50; Starachowicą , 49.25; „. Haberbusch 


Do art. Nr. 1191—1930 K ‘ 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSŚKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1039 U. P. © 
ogłasza, że w dniu 13 czerwca 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. li-go Listopada Nr. 30, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chemości, należących do Szłamy Sztyfta i składają: 
cych się z mebli, oszacowunych na sume zł. 1,100. 
Łódź, dnia 12 maja” 1930 r- 
Komornik: TOMASZ CHORZELSKI. 


Do akt. Nr. 598—1930 r. 
OGŁOSZENTE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Ładzi przy uliey 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 czerwca 1930 roku od godz. 
10-ej rano przy ul. Łaskiej 4, w Konstantynowie, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy: „Edward Michał 
Stehr* Tkalnia zaróbkowa i składających się z ka- 
sy ogriotrwałej o 2 drzwiach w dobrym stanie, c- 

szacowanych na sumę zł. 600, 

Łódź, dnia 1 maja 1930 r. 
Komornik: TOMASZ CHORZELSKI. 


Uroczyste otwarcie jedynego 
w śródmieściu kina w ogrodzie 


Codziennie 2 seanse; 
od godz. 8—10 i od 10—12 wiecz. 


W razie niepogody kino zostaje w ciągu 
kilku minut przeniesione do sali. 
Od godz. 4-ej pp. do-8-ej wiecz. 


seanse na sali, 


Dziś dni następnych! 


GRZESZNICA 


z Montparnasse 


Pierwszorzędna szampańska komedja 
pełna arcywesołych sytuacji. 
W roli głównej: 
ulubienica świata Bany Ondra 
oraz wytworny Andre Roanne, 


Do akt. Nr. 555—1980 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzki ia w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy uliťy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 czerwca 1930 roku od godz. 
10:cj rano w Łodzi przy ul. ii-go Listopada Nr. 98, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy: „M. A. Szejnrok*, 


i skłacających się z garnituru, racbli dębowych i 
kasy ogniotrwałej, oszącowanych na sumę zł. 1,000, 
godnie z art. 1070 U. P. C. niżej ceny szacunku, 
Łódź, dnia 29 maja 1930 r. 
OMONIE TOMASZ CHORZELSKI. 


| © SLONCE © 


Napiórkowskiego 78 


Dziś i dni następny ch 


Z ROMANS 
| UWODZICIELKI 


Wspaniały dramat osnuty na tle życia $ 
kobiety lekkich obyczajów w 10-ciu SĄ 
wielkich aktach 


w rolach głównych: 
| Lya de Putti 
| i Louis Moran ZE 


Ben Lyon. 


oraz amant 
ekranu 


- UWAGA. Ceny miejsc zniżone. 

Początek w dni powszednie od godz. 
=" 9, 449, w sobotę o godz.3. niedziele 
i święta o godz. 1 pp. 


„HASŁO” z dnia 6 czerwca 1980 roku 


Dziś i dni następnych! 


2% CZERWONA SZABLA 


Emocjonujący dramat na tle rozwydrzenia żołdactwa rosyjskiego za czasów Caratu. 


Hułaszcze życie oficerów Carskiej gwardji! 


Carskich siepaczy! 
Międzynarodowa obsada: 


CARMEL MEYER, MARION NIXON, 
ALLAN RO$SCOE, WILLIAM COLLIER, 


kusząco 
piękna 


ORNE G TRUE; 
DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


sz rpa! oe Saka je 
dla E iiie a o warstwom 
obejrzenia przez jeszcze kilka dni 
rewelacyjnego filmu dźwiękowego,który 
w Paryżu był demonstrowany przez 


1 ipół roku w jednym RE Marasa- 
wie przez 3 miesiące 


Skrzy dlata 
Flota. a S 


Romans ibraterswo orłówprzestworzy) 
Wielka parada w powietzu, 


W rolach Ramon Novarro 


głównych: 


i ANITA PAGE 


Dla młodzieży dozwolone, 
Następny program: Dodatek dżwię- 
kowy „Metro-Goldwyn Mayer“ oraz 

aktualia polskie. 


Początsk seansów o godz, 4,30, 6, 8,10 w 
w niedziele od godz, 3-ej. 


Do akt. Nr. 1231—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 60, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 10 czerwca 1930 roku od godz. 
10-ej rane w Łodzi przy ul. ll-go Listopada Nr. 36, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do L. Twardowicza i składa- 
jących się z 500 kilogr. rusztów piekarskich, osza- 
cowanych na sumę zł. 600. 
Łódź, dnia 8 maja 1930 r. 
Komornik: TOMASZ CHORZELSKI. 
Do akt. 1398—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasudzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 10 czerwca 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. 1l-go Listopada Nr. 54, 
odbędzie się sprzedaź z przetargu publicznego ru 
choniośei, należących do Szłamy i Sury Gancweich 
i składających się z mebli i maszyny do szycia, o- 
szacowanych na sumę zł. 880. 
Łódź, dnia 30 maja 1930 r. 
Komornik: TOMASZ CHORZELSKI. 


Kino 


Dom Ludowy 


ERZDIRZE 54 


DZIŚ ; DNI NASTĘPNYCH! 
Przepiękny film p. t 


BRUDNE —— 
= PIENIĄDZE 


Potężny dramat życiowy. 
W roli głównej: uosobienie poezji 
i czaru młodości — niezrównane mi- 
strzyni gry aktorskiej słynna 


Anna May Wong. 


Ceny miejsc zniżone 
w dni powszednie NA WSZYSTKIE 
SEANSE I m. Balkon i H n. 50 gr. 
lil m. 30 gr. W sobotę, niedzielę 
i święta na wszyatkie seanse | m., Bal- 
kon i Il m. gr. 60 i III m. 40 gr. 


Nr. 1241—1%0 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 


Do skt. 


CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie ert. 1030 U, P. C 


ogłasza, że w dniu 13 czerwca 1930 roku od godz. 
ló-ej rano w Łodzi przy ul. Al. I-go Maja Nr. 49, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 


jących się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 430. 
Łódź, dnia 19 maja 1930 r. 
Komornik; TOMASZ CHORZELSKI. 


chomości, należących do Mordki Pechmana i składa: 


Tragedja' shańbionej kobiety przez 


Do akt. Nr. 809—1930 r. 

Komornik VI rewiru Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
LEON WASOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy uli- 
cy Wólczańskiej Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 czerwca 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Cegielnianej Nr. 47, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Juljana Opoczyńskiego i 
składających się radjo-odbiornika, oszacowanego na 
sumę zł. 850. 

Łódź, dnia 3 czerwca 1930 r. 

Komornik: LEON WASOWSKI. 
Do akt. Nr. 910—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 czerwca 1930 roku od godz. 
10:ej rano w Łodzi przy ul. 1l-go Listopada Nr. 84, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Borysa Cyklisa i składają: 
cych się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 850, 
zgodnie z art. 1070 U. P., C. niżej ceny szacunko- 
wej. 

Łódź, dnia 24 maja 1930 r. 
Komornik: TOMASZ CHORZELSKI. 


TECEEEEEEFECEEER 
KINO-TEATR %1 


LUNA 


Dziś i dni następnych! 
Najpiękniej 
vaip wsie Paweł Rychter 


w otoczeniu przepięknych kobiet: 
zmysłowej VIVIAN GIBSON, 
czarującej blondynki MARY KID 
ponętnej LU EIBENSCHUTZ 


W pikantnej intrydze dworskiej, osza- 
łamiającej bogactwem wystawy i toalet 
p- 


? Kochanka Jego 
Książęcej Mości 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symfon. pod dyr. Leona Kantora. 


Pocz. seansów o goda, 4 pp., w sob, i niedz, o 
godz. 12 w poł.-—Senszcja ma czasie. Od dnia 
dzisiejszego ceay miejsc obniżone do minimum. 


Na pierwsze seanse gr. i 1 zł, 


wszystkie miejsca po 
na pozostało scanse po zł. 1.—. 1.50 i 2. Posia- 
dacze ulgowych biletów korzystają z cen zł. 1.— 
na Ż-gie miejsce i 1.50 ma |-sze miejsce. 


UEZEREFEHIGOEEEE 


Do akt Nr. 604—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, ma zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 czerwca 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. 1l-go Listopada Nr. 17 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


chomości, należących do Léona Hermansa i skła- 


dających się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 450. 
Łódź, dnia 2 czerwca 1930 r. 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 


Kino Kultury i i Oświaty 


O 


ul. Młynarska 32 345 


Dziś dni następnych! Szlagier sezonu! 
Cud techniki filmowej! 
Podziw! Emocja! 


Czarny Anioł 


(Anioł ny: światowej) 
Dramat w 12 wielkich aktach. 


Świat przed wojną! Świat w wojnie! 
Świat po wojnie! 


Mór! Głód! Śmierć! 
Głów le: > 
ówne role: Vilma Banky 


oaz Romald Colman 


Do powyższego obrazu śpiewa Chór 
Kozaków Dońskich. 


Wojna! 


Początek w dni powsz.o godz. 5-ej po 
oł. W sob. miedz. i święta o l-ej pp. 
a pierwszy seans ceny miejsc 30 i 50 
Orkiestra dźwiękowa ściśle do- 


gr. 
stosowana do obrazu. 


„Str. 9 


Bialy grzech. 


Początek seansów w dni pow- § 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 
225 nie 3, 5, 7 i 9. y 


Dziś i dni następnych: 


Wielki rewelacyjny program! 


Urocza, piąkna, pełna temperamentu 
ASPA 5 świata 


ANNY ONDRA 


oraz Kowal Samborski i A.Roweński 
w rekordowej komedji p.t. 


DZIEWCZĘ = 
z U. 8. A. 


Arcypikantna szalona farsa salonowo- 
erotyczna pełna humoru i dowcipu. 


Doskonała ilustracja muzyczna pod kier. 

M. Lidauera. Początek scansów o godz. 

4,30 pp., w soboty i niedziele o godz. 1,30. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 

50 gr. Na wieczorne ceny miejsc zniżone. 
Bilety ac ai ważne, 


Da akt. Nr. 1150—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 


CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dnia 13 czerwca 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. ll-go Listopada Nr. 72, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Szymona Szabryńskiego i 
składających się z mebli, oszacowanych na sumę 
złotych 850. 
Łódź, dnia 12 maja 1930 r. 
Komornik: TOMASZ CHORZELSKI 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„JPLERBIBE” 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych 


Wielki przebój dźwiękowy, 
śpiewno—mówiony p. t. 


Kobieta, która Cię 
nigdy nie zapomni 


Monumentalny dramat erotyczny, w któ 


rym przy drzwiach zamkniętych sądzo 
no Divę w osobie 


LIL DAGOWER 


za zabójstwo. kochanka, którego rolę 
odtwarza najprzystojniejszy amant fil- 
mowy 


IWAN PETROWICZ 


w filmie tem wersja śpiewna i mówia 
na jest w języku francuskim 


Początek seansów o g. 6, 8 i 10 wiecz. 


ZŁ 1, 2, 3. 


Ceny miejsc: 


1726—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Pie 
ramowiczą Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P., © 
ogłasza, że w dniu 18 czerwca 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Nowomiejskiej Nr. 28 
odbędzie się sprzedaż z prźetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Lajba Herszberza i składa- 
jących się z mebli i maszyny do szycia,  oszaco- 
wanych na sumę zł. 410. 


Do akt Nr. 


, | Łódź, dnia 2 czerwca 1930 r. 


Koniornik: ADAM JAROSZYŃSKI 


Do Do akt Nr. 3601—1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Pi- 
ramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U, P. € 
ogłasza, że w dnia 13 czerwcu 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Il-go Listopada Nr. 29 
odbędzie się sprzedaż z przeiargn publicznego ru. 
chomości, należących do Szyji Buzyna i składających 
się z mebli, os cowanych na sumę zł. 600 

Łódź, dnia 2 czerwca 1930 r. 


Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


Str. 10 


Zeromskiego 74—76. 


Początek o godz. 4 pp. w soboty, niedziele i święta o godz. 2 pp. 


ilustracja muzyczna pod dyr. A. Czudnowskiego 
ERA Odpis, 
Nr. sprawy Z. 165|30r. 


WYROK 


PRZEDWIOŚNIE 


wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu 
nika i Żeromskiego 


Ceny micjse 1—1 zł, 11—75 gr. IIJ 50 gr. na pierwszy scańs wszystkie miejsca po 50 gr. 
Ostatni seans o godz, 
k 10 wiecz, PFassc-partout bilety wolnego wejścia w sob. i niedz. nie ważne. 


Teatr świetlny 


„RASŁO” z dnia 6 czerwca 195v rokue mm 
Dziś i dni następnych. $ 
Arcydramat ludzkich namiętności. Symfonja nigdy nicugaszonych zmysłów,  pożąędań: i pieszczot p R 
w filmie p. t. 4 
e 
$ 


Dojazd tram- 
Koper- 


Wspaniała 


Odpis 
Nr. spr. Z. 168/30 re 


WYROK 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ | W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. Kisz- 


mąszjan, Sędziowie Handlowi: Szulc i Kawecki, | iSi 


Sekretarz apl. Kornblith. Dnia 20 maja 1930 roku 
Sąd Okręgowy w Łodzi, w Wydziale III Handlo- 
wym na posiedzeniu publicznem rozpoznawał spra- 
wę z podania „Towarzystwa Akc. Wyrobów Weł- 
nianych i Gumowych F. W. Schweikert“ o odro- 
czenie wypłat 
postanowił: 

udzielić firmie „Towarzystwo Akcyjne Wyrobów 
Wełnianych i Gumowych F. W, Schweikert“ odro- 
czepia wypłat na przeciąg trzech miesięcy, po- 
czynając od dnia 20 maja 1930 roku, wyrok niniej- 
szy ogłosić w „Monitorze Polskim* i pismach 
„Masło Łódzkie” i „Republika“ oraz wywiesić 


w gmachu Sądu Okręgowego ina drzwiach przed- | BB 


siębiorstwa „Towarzystwo Akcyjne Wyrobów Weł- 
nianych i Gumowych F. W. Schweikert”. Mianować 
Sędzią-Komisarzem Sędziego Handlowego' Włady- 
sława Gordowskiego, 'nadzorcami sądowymi adwo- 
kata Waltera Kindermana i przemysłowca Maksa 
Fiszera, zam. w Łodzi, ul, Piotrkowska 177, 
Na oryginale właściwe podpisy 
Za zgodność St. Sekretarz 
(—) T. Cichecki. 


Odpis 


Nr. spr. Z. 166/30 r. 


WYROK 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: Przewodniczący: Wice = Prezes Kisz» 
miszjan, Sędziowie Handlowi: Eisenbraun i Rappe- 
port, Sekretarz apl. Rajchman. Dnia 27 maja 1930 r. 
Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale III, Handlowym 
na posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę 
z podania firmy „Izrael Siennicki* e odroczenie 
wyałat 

postanowiłą 


udzielić firmie „Izrael Siennicki* oraz Izraclowi 
Siennickiemu osobiście odroczenia wypłat na prze- 
ciąg trzech miesięcy, poczynając od dnia 27-g0 maja 
1930 r, wyrok niniejszy ogłosić w „Monitorze Pol. 
skim“ i pismach „Hasło Łódzkie”, „Republikał* 
oraz wywiesić w gmachu Sądu Okręgowego i na 
drzwiach przedsiębiorstwa firmy „Izrael Siennicki*, 
pobrać od tejże firmy zł. 260. — tytułem zaliczki 
na koszty ogłoszeń. Mianować Sędzią + Komisarzem 
Sędziego Handlowego Józefa Jabłkowskiego, Nadzor» 
cą sądowym — kupca Jakóba Fabrykanta, Aleje 
Kościuszki 32, — : 
Na oryginale właściwe podpisy, ; 

Za zgodność i > 

i St. Sekretarzt 3 


(—) T. Cicherki 


Piaf 


OGŁOSZENIE, 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 27 maja 
1929 r. zaocznie postanowił: 1) ogłosić upadłość 
handlującemu firmie „Szyja Rybak“, 2) chwilę ot- 
warcia upadłości oznaczyć na dzień 7 maja 1930 r. 
tymczasowo, 3) zamianować Sędzią Komisarzem 
Sędziego Handlowego Teodora Kujawskiego, 4) za- 
mianować kuratorem upadłości adwokata Jerzego 
Grella, 5) oddać upadłego pod dozór policji, 6) na- 
kazać opieczętowanie ruchomości i rzeczy upadłego, 
gdziekolwiek się one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
Jerzy Grell, adw. 

Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wie- 
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 13-go 
czerwca 1930 r. o godz. 12 stawili się w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym przy 
ul, Zeromskiego 115 osobiście lub przez pełnomoc- 
nika z dowodami usprawiedliwiającemi ich wierzy- 
telności w celu wysłuchania sprawozdania kuratora 
masy i wyboru kandydatów na syndyków tymcza- 
sowych. 
397 


ensjonat „Wolfówka” 
w KOLUMNIE pod ŁASKIEM 


już otwarty. 
Pokoje są jeszcze wolne. 


Ba RAD 


EZEGAŁE i 


Redaktor naczelny: Stanisław Walawski, 


Sędzia Komisarz: Teodor Kujawski. 


Obecni: Przewodniczący: Wice - Prezes Kisz. 
miszjan, Sędziowie Handlowi: Kisenbraun i Rappe- 
port, Sekretarz apl. Rajchman. Dnia 27 maja 1930 r. 
Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale III, Handlowym 
na posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę 
z podania firmy „Mechaniczna Fabryka Pończoch 
Ignacy Nykiel“ o odroczenie wypłat 


postanowiłę 


„Mechaniczna Fabryka Pończoch 
Ignacy Nykiel* odroczenia wypłat na przeciąg 
trzech miesięcy, poczynając od dnia 27 maja 
1930 r„ wyrok niniejszy ogłosić w „Monitorze Pol- 
skim“ i pismach „Hasło Eódzkie* i „Kurjer Łódzki”, 
oraz wywiesić w gmachu Sądu Okręgowego i ha 
drzwiach przedsiębiorstwa firmy „Mechaniczna Fa- 
bryka Pończoch Ignacy Nykiel“. Mianować Sędzią - 
Komisarzem Sędziego Handlowego Teodora Kujaw- 
skiego, nadzorcą sądowym — kupca Edwarda Hilsze- 
ra, ul. Andrzeja Nr. 1. 

Na oryginale właściwe podpisy. 

e Za zgodność 

St. Sekretarz” 
(—) T. Cichecki. 


udzielić firmie 


Akta sprawy Z. 208 1930 r. 


WEZWANIE PUBLICZNE 


Przewodniczący Ill-ciego Wydziału Handlowe- 
go Sądu Okręgowego w Łodzi, na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, z dnia 23-go grudnia 1927 roku o zapobie- 
ganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3-28 r., poz. 20) za- 
wiadamia, że firma „Ojzer Milgrom”, mieszcząca 
się w Łodzi, przy ul. Cegielnianej Nr. 43, wniosła 
w dniu 11-go maja 1930 r. podanie do Sądu Okrę 
gowego w Łodzi, o udzielenie jej odroczenia wy- 
płat i że termin do rozpoznania powyższego po- 
dania został wyznaczony na dzień 28-go czerwca 
1930 r. na godzinę 10 rano, sala Nr. III w gmachu 
Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
na rozprawę sądową celem udzielenia Sądowi wy- 
jaśnień. 

Więceprezes (—) J. Kiszmiszjan 


211 St Sekretarz (—)T. Cichecki 


l aA Odpis. 
Nr. sprawy Z. 134]30 r. 


WYROK 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ |? 


Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. Kisz- 
miszjan, Sędziowie Handlowi Hadrjan i Kenig, 
Sekretarz apl. Lewita. Dnia 17 maja 1930 roku 
Sąd Okręgowy Łodzi w Ill Wydziale Handlowym 
na posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę po- 
dania firmy „Chanachowicz i Muchnicki” o udzie- 
lenie jej odroczenia wypłat 


postanowił: 


udzielić firmie „Chanachowicz i Muchnicki” odro- 
czenia wypłat na przeciąg jednego miesiąca, po- 
czynając od dnia 17-go maja 1930 roku. Wyrok 
niniejszy ogłosić w „Monitorze Polskim“ i pismach 
„Hasło Łódzkie” i „Kurjer Łódzki”, oraz wywiesić 
w gmachu SąduOkręgowego i na drzwiach przed- 
siębiorstwa firmy „Ch 

Pobrać od tejże firmy tytułem zaliczki zł. 200 ty- 
tułem zaliczki na koszty ogłoszeń. Mianować Sę- 
dzią Komisarzem Sędziego Handlowego Bronisława 


Łozińskiego, nadzorcą sądowym kupca Maurycego | if 


Zakhajma. 
Na oryginale właściwe podpisy: 
~ Za zgodność St. Sekretarz 


F S | (—) T. Cichecki. 


A W? 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do rżnięcia szkła poleca po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK, $$, x 


UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. m f 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z o. a- 
Qdbite w drukarni ul. Piotrkowska 15,, 


Wielki dramat erotyczny w-g głośnej powieści Michała Arlena. 


GRETA GARBO 


anachowicz i M. Muchnicki”, | BĘ 


+ WŁADCZYNI MIŁOŚCI 


W rolach 
i naipiękniejszy 
amant świata 


CZE RT 


„W. 


Mateusz 


|| Mikołajczyk 


Łódź, Kilińskiego Nr. 167 
tel. 191-85. 


Wyrabia i poleca DRUCIANE parkany, 
plecionki, tkaniny, gazy miedziane do 


SE | filtrów „Rabitz, da robót beton, we 
57 


wszystkich metalach etc. etce 


Wiadomo powszechnie, że 
alnym środkiem na: 


»Egzemę, Łuszczycę i Liszaj” 


rady- 


jest tylko krem 


„Hebrolin—Glob* 


Żądać wszędzie 


dostarczamy 
do domów 


prywatnych na każde 
żądanie telefoniczne 


Nr.190-48 


Lodownia Centralna 
Piotrkowska 116 
Warunki b. dogodne! 


„DZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


poleca: 


Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


BALLO S 


Hallo! Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowie 
krawieckie Kiersza” Zeromskiego 91, 
sklep narożny. Momentalnie odświeża 
garnitur ra zł. 3.—, suknię za zł. 2.80, 
alto za zł. 3.—, łącznię z odebraniem 
I odesłaniem. Expressem pierze, far- 
buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje. 
Farbujemy i pierzemy futra sposobem 
ilpskim. 2 
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Nr. spr. Z. 176/30 r. 2 s 


WYROK 


Obecni: Przewodniczący: Wice 


KM miszjan, Sędziowie Handlowi: 


na posiedzeniu publicznem 
z podania Gustawa + Ernesta Restla 
wypłat 

postanowił: 


udzielić firmie 


JOHN GILBERT. 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIE 


Eisenbraun i Rappe- 
port, Sekretarz apl. Rajchman. Dnia 27 maja 1930 r. 
Sad Okręgowy w Łodzi w Wydziale III. Handlowym 
rozpoznawał sprawę 


„Gustaw « Ernest Restel“ 


e. 
+ 


r 
, 


głównych: niezrównana 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp 
od 11 — 12 i 2— 3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje -z neurologiem 
i urologiem 5 
Gabinet Swiatło-Leczuiczy 
Kosmetyka iekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


1025 PORADA 3 zł. 


Dr. med. 
J. SADOKIERSKI 
stomatolog 


chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastysa 


regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 


Piotrkowska 164 


Tel. 114-29 


220 


Specjalista 
chorób skórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapja. 


ul. Południowa 28 


Tel. 201-93 
Od 8—11 rano i 6—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—2 pp. 729 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 
KCZPEZZÓNZEZCA IA 3 
DR. HELLER 


Choroby skórne i wener, 


ul. Nawret 2. Tel. 179-89 
Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań spacjalna 
godz. 4—5 po poł, w niedz. od 11—2 pp 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 1063 


M SEA 


Ogłoszenia 


Odpis drobne 


Sprzedam 
fabrykę wód gazo- 
wych w pełnym bie- 
gu. Pewna egzy: 
stencja, Wiedomość 
Ej | Miedziana 22 u do- 
m | zorcy. 


Zaginęło 

{| tymczasowe zaś 

KOJ | wiadczenie bezter- 

minowego urlopos 
w | wania Nr. 12239] 20 

Z | wydane na imię Was 

R |cława  Witczaka, 


+ Prezes Kisz: 


o odroczenie 


i Gusta- 


wowi Ernestowi Restlowi osobiście odroczenia wy- 
płat na przecięg trzech miesięcy, poczynając od dnia 
27 maja 1930 roku. Wyrok niniejszy ogłosić w „Mo- 


| | znalazća zechce od. 
BY | nieść na ul. Bato- 
JA | rego Nr. 1(Widzew) 


nitorze- Polskim* i pismach „Hasło Łódzkie“ B| za wynagrodzeniem, 
i „Kurjer Łódzki”, oraz wywiesić w gmachu Sądu 1055 
Okręgowego i na drzwiach przedsiębiorstwa firmy Gorzódarć 
„Gustaw - Ernest Restel“, Mianować Sędzią - Ko- 

misarzem Sędziego Handlowego Stanisława Hambur- przedam 


EG) | dom nowy murowa- 
FO lny cały wolny 2ra- 
zy po 2 pokoje u 
| kuchnią z ogrodem 
TH | owocowym, wiado- 
[M | mość przystanek Ra 
dogoszcz, Lorencó= 
wek, ul. Zielona 20 


ga, nadzorcą sgdowym — dyrektora Wilhelma Schan: 
zenbącha, ul. Piotrkowska 118, — 
Na oryginale właściwe podpisy 
Za zgodność 
St. Sekretarz” 
(©) T. Cichecka. 


Redaktor odpow.: Adam Żuczkiewicz 


